
: .i

11  K R A K Ó W I 40
Prenumerata w Krakowie s a iesi^ezme

Redakcja i atk.inistr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2902. 
Biurc. miastowe administracyi; Kraków, ulica Karrtie'icka Nr. 1€.

HO*—  Z odnoszeniem do domu ona t— ptwdneyl miesięcznie K. 12*—  Rękopisów ndakegm fde i

Rok II. Kraków, Niedziela 22 czerwca 1919. Nr. 165.

Kieska Czechów — 
zawód j|oąllcyl.

kuraków, iii czerwca.
Pupilom czeskim koołicyi powinęła się uo- 

£*. Zaczęli 2 kmymekiin tupotem 1 IreŁwrgled- 
uoścdą readłnować osobliwy pomysł koalicyjnych 
mężdrw stanu, który miai się urófcysłowić w u- 
twurzeniu nwwoiwuru państwÓwego, ochrzczo­
ne g-c. nad Sekwanę imieniem Czecho-Słowaeyi, 
a doczeka*! się oaJp4erw powstania fymmtouwa- 
nycli przez stu pajki czeskie Słowaków, regular­
nej wojny i sromotnych porażek, a wreszcie po­
wstania republiki md na Slowaczyżnie.

A charakterystyczny, jest przytem rzeczy, ze 
rolę akuazerów ociegrali tu z ramienia mistrza 
audap rszteńskiego, BeM Kułuia, żbołaizewizowu- 
ni socyahści — czescy

Doniosło o tein właśnie czeski,1! biuro praso­
we. zakomunikowało ono mianowicie treść 
przesłanego ministerstwu spraw zagranicznych 
w Pradae telegramu, podpisani go przez czeskie­
go komunistę Antoniego Januascka, w którym 
tenże dwuoei, iż
PROLE1ARYAT SŁOWACZtfZT&Y OBWOŁAŁ 

REP JnldK? IULD,
które ujęły władzę w awoje ręee, o Jarając się 
aa uzbrojonych masach prol «> tary atu. Nowy ton 
rząd utwariiył iflistytucyę bomferturay lądowych, 
którzy pstzejęR władze państwowy.

C świt dceuoiy wyraźnie —  brz ni odebwa p. 
jŁnunszka — że od dnia. dzisiejszego SM wacry- 
zua należy do słowackiego ludu pracującego. 
PrezTdyuiw rządu Rad z pełnomi pełnomocni- 
ct,.n ii, znajduje się w ręku carskiego socjali­
sty, a takie komisarzem ludowym dte. spraw 
finansów jest czeski socjalista. Naszem najgo- 
r&tazem uążeniem jest utrzymanie najserdecz- 
niejzych stmsuńków * ezeokijn prrfetaiyateu. 
Chcemy żyć c naszymi to warzyszami w Cze­
chach, Morawach i na Śląsku w braterskiej zgo­
dzie. Oświadczamy wkońcu, że nie znajdujemy 
się z luklm na stopi wojennej.

Równocześnie w Pradze przejęto telegram 
iskrowy Januaszka do rządu niemieckiej Au- 
stryi, w którym donosi, że nowy rząd Rad sło­
wackich kM i  wyzwolenie niemieckim bra­
ciom, uciskanym px-uz czeski hnperyałłzm.

Kto zacz jest p. Jaamaszak? Nazwisko tego 
byłego reduktora czeskiego pisma socyaiistyus- 
nego do dnia. wcsorajozcgo nłc nam właściwH 
nie mówiło, a w ostatnich czasach wpadło nam 
ono w uszy dzięki tej osobliwej okauyi, iż gdzieś 
fam w Czechach na żoonie obecnego przedstawi­
ciela „sowietów" słowackich policya czeska 
chciała położyć, czy też położyła nawet rękę. a 
to z tego powodu, iż
PANI JANUASZKOWA PUSZCZAJ.A W  OBIE.C 

FAŁSZYWE BANKNOTY.
Dopiero obecnie mąż tej pani stanie się mę­

żem o nazwisku nie mniej zapewne sławnem, 
jak jego kolega ideowy, który również wyszedł 
z nicości —  Bela Kułrn.

Ani Czesi, ani patronująca im na izwyczajnie 
kositem własnych nawet haseł i zasad koali­
cja, riie mają najmniejszego powodu do zado­
wolenia z podobnego obrotu rzeczy. Przeciwnie, 
mają wf zelki powód do nowych obaw i wielkiej 
troski.

Dla C%ech najświeższe wydarzenia na Słowa- 
czyźnie fówmają się więcej niż sromotnjj po­
rażce militarnej. Oznaczają one, iż

CZECHO-SŁOWACYA ZJEŻDŻA DO ROLI 
FIKCYI,

ozom zresztą była i przedtem dla znających sto­
sunki. panujące na Słow&ozyżnle. DzJS już nie 
nożu o mówić o istnieniu jakiejś Czecho-Słowa­
cy!, gdyż istnieniu takiego państwa ktern zada­
je depesza pana Januiaszka. Czecho-Siowacyę
można, dopiero stworzyć siłą zbrojną wbrew 
woli rdzennej ludności tego kraju. Tego jednak 
zadania Czesi nie są w stanie wykpaac sann, 
gdyż «ą n a  to za s ła b i.

Polska nie została na kongresie skrzywdzona.
Sprawa Gdańska iv niczem się nie zmieniła na niekorzyść Polski. —  
Przystęp do morza zapewniony. —  Prusy wschodnie odcięte zostafy ot 

Niemiec w interesie państwa polskiego. —  Los Siąska Gornego.
Warszawa ^tul«f.). Sytuacya zagraniczna wy- zaLnodnlab „taje się jasnem, że 

jaśniła się po ogłoszeniu dokładnym tych pun- J p r u SY WSCHODNIE Z 3STAŁY TERYTOłiY- 
któw trak te. tu pokojowego, które odnoszą się AL NIE ZUPEŁNIE OBGfgTE OD NISMIcC,
do sprawy polskiej i granic polskich na zacho­
dzie. Z ogłosi nych na podstawie depeszy . iar 
\asa wy%rodów ententy wynika co następuje: 

Sprawa Gdańska w niczem się na niekorzyść 
Polski nie zrruenjliu. Błędne przypuszczenia, m 
en ter te odstąpiła ad ifwofch pierwotnych po- 
stanowień, wynikło ze zrego u&Uagowania zda­
nia v  depeszy ucniedztałkowej o Gdańsku. Po- 
wi&dzhuio tam, że Gdańsk sir będzie częścią 
państwa , -..eoego. Istotnie, formalnie, jako 
wolne miasto wraz z okrętem, Gdańsk nii bę­
dzie częścią składową Poiaki, wynika jednakże 
zujuhnie jasno z postanowień ententy, że stano- 
, r**ko Gdańska w st - s k i  do ?ohri będzie 
odpowiadało stanowiska Gdańska w d oń sk a  
do dawnego państwa pdddoga 

Z dalecy eh postanowień ententy wynika, że 
Polska otrzymuje wr-y*tkie ńn>gi żelaaną, r w  
wadzące z Połs-kl do Gdańska, czyli t «  eale ły ­
da ebenomiezne Odaiske będ/le najicUle] za­
leżna od Pola JL 

Powtóre z wywooow eaterty w lfxai.io Prur

Mogii oni wkroczyć sonie do Spiws 1 Oretty, 
gdy wojska polskie, spełniając polecenie przed­
stawiciela koailcy*, dobrowolnie się stamtąd wy­
cofały. Mogli Czesi wpaść u . SlądŁ Ciejiyheiki 
i buszować tam po zbójotku w cli Will, gdy ta 
ziemia póastowa była zuśpełn!e z wojsk polekkk 
ogo/oeoL u F ycerukoić Czechów 1 ich siły tak- 
tyc®w> nie «ą tak wWkjte, iżby b«s pomocy 
choćby wujsik kolorowych ententy mogb stawić 
czoło i uporać się z płonącą przeciw nim falą 
czerwon^gwaidyjc-ów nwtdzłarslro-Ss it» ackLch.

C Z E C H Y  TO  K IE  P O L S K A ,

umiejąca walczyć i to skutecznio na ws-rystkici 
swoich trontoch. Jeśli państwa koalicyjne kie­
rowały wzrok swój s pominięctom Warszawy, 
ku Pradze, wierząc, iż nte tyle silna Polska, ile 
raczej silne Czechy będą mogły stanowić silną 
zaporę przeciw wwehodnieinu bolsaewizmowi, 
to tera* właśnie przyszła chwFa, kiedy będzie 
musiała dostrzedz, jak fatalnie się myliła.

Koalicya przekona się dzisiaj, iż Czecho -Sło­
w ie  ya w  warunkach realnych nie ma doscate- 
tecsmych podstaw dla swej trwałości. Pod 
berło rządów pana Massaryka chciano wtłoczyć 
— 1 to bez... plebiscytu! —  minony Słowaków, 
Rusinów i Niemców i

Błąd dla koalicyi fatalny! Fakta świadczą, 
że Czechom brak wogóle zdolności państwowc- 
twórczych, że bruk im przedewszystkiem tego 
kardynalnego warunku, które ' aństwo wielo­
narodowe posiadać musi, mianowicte zdolności 
pociągania ku sobie obcych narodowości.

Takie właściwości posiadała ongi i posiada 
dziś jeszcze Polska, daru tego jednak natura od­
mówiła Czechom. W  dzisiejszych zwh szcza cza­
sach
UROKU OSOBISTEGO NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 

-  PIEŚĆ ŻELAZNA,
z której Czesi po krzyżacku na Słowaczyźnie 
robili użytek. To co się dziś stało na Słowaozy- 
znie jest tylko owocem czesko-krzyżackich me­
tod politycznych. Słowacy są narodem odręb­
nym. Nie uśmiechało się im bynajmniej po ja­
rzmie mańziarskiem —  jarzmo czeskie. Ogar­
nęła ich najpierw rozpacz, a następnie z bez­
nadziejności położenia płynący bolssewlam.

Koalicya lepiejby uczyniła, gdyby w swoim 
czasie, zgodnie z zasadami Wilsona,
POZWOLIŁA SŁGW/Jicm: ZADECYDOWAĆ 0 

SWOIM LOSIE.
Możeby był powstał wtedy jakiś niezależny

a to z wyrażaem umotywowaniem, że się 10 
chaeje w  interesie Polski, aby ta miała fafiD - 
ryalBji" nlsprzer^Łay przystęp do w y b n o  
morskiego. Po trzecio
ENTPNTA ODDAJE BEZ PLEBISCYTU POL­

SCE B1DGOSŁCZ, 
to jest mtouto 1 obwód, jakkolwiek w tym ote 
wodzio, wskutek kolonizacyji dawniejszej, wy*- 
prawuanej jeszcze przez Fryderyk II., niemoc- 
zna pnoUla wielkie postępy i liczebnie góruje 
nad polszczyzną.

Po czwarte plebiscyt na Górnym śląaRt  jwtt 
istotnie ustępstwem dic Niemiec, alo ententa, 
robiąc to ustępstwo, wyraża równocześnie pe- 
wiimść, że dzięki sile przeważające) tam oM  
poksLiej na śląskn Cómyrn
PLEBISCYT TEN WYPADNIE NA 

POLAKÓW
i p i j e  wobec culegc świa ta zwycię­
stwo idei narodowej w  myśl program r Wil- 
flonu.

słow.cki twór państwowy, możoby on zechciał 
nawet oprzeć się o Polskę, z kiórą ma więcej 
eech wspólnych, aniżeli z Czech fmi. W  każdym 
razie pochód bolszewizmu byłby utrudniony, je- 
ślir nie zahamowany zupełnie. To się jednak, nie 
atalo i oto koalicya zbiera owoce swej nieopatrz­
nej polit/lu.

Bolszowkm, dzięki metodom politycznym Oł«- 
chów i ich niedołęstwu, posunął się o wielki 
krok naprzód i zagraża dziś poważnie samym 
CzechomI Fakt ten stanowić musi dla koalicyi, 
zwłaszcza w obecnym, pełnym, niejasności i za­
gadek momencie —  ciężką troskę. (- cki.) 

* * •

Zrewo! jcyonizawams Czecho 
S<owacyi JsiiizKie.

Budapeszt. (PAT) Radiotelegram stacyi war­
szawskiej: Proklamowanie niezawisło "ci repu­
bliki słowackiej przyjęte było wczoraj rados­
nymi manifestacyami. Na zebraniu ra 1 robot­
niczych Kolmar, przedstawiciel niemiecki, wy­
raził tadzieję, że wkrótce raożLiwe będzie zre­
wolucjonizowanie Czech* ^Slowaczyzny.

Trzy bitwy w tuku na S łn s c z y z iw .
Praga. (PAT) „Narodni Listy", omawiając 3y- 

tuacyę wytworzoną na Slowaczyźnie pis>.ą: Sy­
tuacya w południowej części frontu słowno,klaso 
jost, oh czasu podjęcia przez rdadzlarow bitwy 
koło Levy, bardzo poważna. Madziarzy nie po­
trzebują się obawiać ani Rumunów, noi Seruów, 
bo wojskom tym koalicya związała ręce. Ma« 
dziarzy ściągają ciągle nowe Siły, atakując nas 
na całym froncie. Obecnie na froncie toczą się 
trzy bitwy: Pierwsza w odcinku na wschód od 
Komorne, gdzie wczoraj nasza wojska odrzuco­
no tuż nad Nitrę. Również w północnej części 
tego frontu Madziarzy atakują, choć bez skut­
ku. Druga bitwa toczy się na północ od Levy 
koło Krubiny. Trzecia bitwa zaczęła się miedzy 
mękami bouva a H e rm a t. Tam "Sadzterzy zy­
skali teren.

D a le j p isze  d z ie n n ik :  Ci, którzy wyobrażali
sobie wojno z Madziarami jnko łatwe pizedsię-
wzięrto, będą i:e::'-.vcjGtn wydarzeń rozcrarOwa= 
ni niczawodnls. W ob ec  naszych w o jsk  Mauzia- 
rzy mają przewagę. Rozporządzają oni liczną 
armią, która wprawdzie jest mezbyt dobrze o- 
dziana, a le  itgdoj u zb ro jona . N a d to  m a ją  świe- 
n a  d e r  ko lr-iow u.
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Rozczarowanie na punkcie Ententy.
Co nam wypada czynić?

Warszawa, 20 czerwca.
(A-) Dzisiaj rano Warszawa, po obudzeniu 

Się ze ano, nareszcie dowiadzicia się prawdy, 
któr > tajono wobec niej przez 35 godzin, Eiuen- 
ta, calom nakioaiienia Niemców do zadarcia 
pokoju, porobiła im szereg ustępstw, wyłącznie 
kasEtean Polaków. Powtórzyła się bjstorya Kon­
gresu Wiedeńskiego i antypolskiej na tym kon­
gresie taktyki dyplomacyi aing-ieiskiej. Anty­
polskiej njo dlatego, by Ang'ik żrw il jakieś 
wrogie uczucia względem Polaków. Nie! An­
glik kieruje się wyłącznie własnym interesem 
państw owy ir Ten. interes mu mówi, że nie po­
trzeba sobie tamować drogi do ryckiego pokoju 
ujmowaniem się za uprawnionymi interesami 
Polaków. Blatcga też Polska nie dostanie Gdań­
ska, Polaka będzie musiała przypilnować do- 
n n  wazystklo przygotowania do plebiscytu, by 
■la stracić ślęsaa Górnego, Prus Zachodnich i 
Mazurów, Polska musi wy tężyć e&łą energię i 
sntzyatkie siły, aby określenie granicy wschod- 
soa] ale wypadło na jej niekorzyść.

Ale opanpa publiczna polska musi jeszcze i 
na rzecz tamo, dawać baczenie pilne. Nie ulega 
W t̂pAifwOfkń, że en ten te miała i ma wśród inte- 
Ugeneyi polskiej i wśród licznych ży wiołów 
■ÓspodJltich, ale na ziemiach polskich zsamiosz- 
laŁty*b, pewną ilość wrogów, którzy sprzyjają 
Maacpen. Ci przyjaciele Niiemców i wrogowie 
NMteuty, po klęsce niemieckiej w dniu 11-tym 
UsAopada 1918 roku przycichli, lecz nie zginęli. 
Przycza ili się poproś tu, czekając na chwilę, kie­
dy anten te narobi błędów w stosunku do Pola­
ków. Taka zaś chwila, jak (im się zdaje, teraz 
nSudeezła. Sądzą, że rozgoryczeni© wśród Pola­
ków jeat dostatecznie wielki ero, aby rozpocząć 
Igftacyę na rzecz porzucenia przez Polaków 
eptenty i zbliżenia się Polaków do Niemiec.

Byłby to najgorszy błąd, jaki Polska i Polacy 
Stopiłby popełnij, pomijając nleaycerskość i 
■tolojałność podobnej polityki, nierycerskość.

która się mści zawsze nie tylko w życiu prywa-
tnem, ale takżo i publiczncm. Poza tem co za 
istotne korzyści mogłyby Niiemcy zapewnić Pol­
sce? Przecież nie oddadzą jej ani Śląska, ani 
Gdańska, ani Pomorza? Byłby to taki sam so­
jusz, jak ten, który podczas Sejmu Czteroletnie­
go zawarła Polska na własną zgubę, a ku Prus 
wielkiej korzyści, z królem Fryderykiem W il­
helmem IL

W  każdym razie atoli trzeba się liczyć z tom,
źa żywioły permanefilskie w Polsce na całej 
linii w najbliższym czasie podniosą głowę. A je­
żeli będą się wahały zbyt głośno uprawiać po­
litykę gerroanofilską w prasie, tem zajadlej po­
prowadzą agitacyę w klubach i na zgromadze­
niach.

Entente zawiodła nos istotnie.
Lecz powód to, aby upadać na duchu? Jeżeli 

Niemcy zrobią głupstwo i nio podpiszą pokoju, 
w takim razie dostaną warunki cięższo. A  bę­
dzie rzeczą całego narodu i państwa polskiego, 
postarać się, aby to warunki uwzględniły i  pro­
gram żądań polski cli. Będziemy mieli do tego 
prawo, ponieważ niewątpliwie popłynie dużo 
kiwi także i polskiej, aby zapewnić Anglii po­
siadanie dawnych kolonii niemieckich oraz flo­
ty wojennej niemieckiej. Na wypadek aad, je ­
żeli Niemcy podpiszą pokój, trzeba postarać się, 
aby Niemcy, dokonały rzetelnie wszystkich 
przyrzeczeń i obiecane nam plebiscyty odbyły 
się Imz fałszerstw 1 gwałtów niemieckich. Trze­
ba będzie także i księżom katolickim w owych 
prowincyaek mieszanych patrzyć na palce, po­
nieważ ci renegaci zmuszają wierzące kobiety 
polskie, pod groźbą kar wieczystych, do głoso­
wania za Niemcami.

Zimnej krwi, spokoju, pracy! Oto nas* pro­
gram. Entente jest dalej od nas, niż Niemcy. 
Nie może nam zaszkodzić zbytnio, może nieco 
posmóćLz.

Ludność Galicyi wschodniej domaga się zerwania
umowy z hajdamakami.

Lwów, 20 czerwca.
Ptana lwowskie, które przynoszą codziennie 

Oądey gehenny polskiej, stanowią lekturę stra­
szną. Bestyalstwo Ukraińców dzisiejsze nie ró­
żni się niczom od bestyalstwa hajdamaków w 
Humaniu. Wazdklo dawne okrucieństwa rosyj­
skie bledną wobec gwałtów ukraińskich.

Dzień w dzień nadchodzą, tu setki wozów, wio­
zące dorywczo pozbierane mienie ludności, u- 
ciekającej z Galicyi wschodniej. Pielgrzymki te 
przedstawiają straszny widok. Uchodźcy są 
przerażeni, zmęczeni, znać na nich lęk, wiozą, 
co zdołali zabrać, tu i ówdzie za wozami idą 
krowy, a nawet pędzą drób. Dzieci nie rzadko 
są sa pól ubrane. Nawet 3tarzy opowiadają ze 
łsami w oczach straszne rzeczy o mordach i ra­
bunkach ukraińskich.

Na jednym wozie przywieziono nauczyciela, 
którego Ukraińcy tak pobili, że ma połamane 
wszystkie żebra. Nauczyciela tego poprostu

Wśród homunkulusów
114; Romans fantastyczno-społeczuy

Filip wyszedł.
Za kilka minut wrócił Plato z Arekimedcsc.tn.
-— Pan Archimedes jest także zdania, że w 

obecnych warunkach najlepsze ni wyjściem jest 
ucieczika i  to jak najszybsza — zawołał Plato.

Profesor poruszony podszedł do Archimcde- 
ca i ściskając go za rękę rzekł:

—  Nie przypuścił pan cliyba nigdy, że spro< 
.wodzimy na wasze państwo tak wielkie zabu­
rzenia.

— Nie było to z pewnością ,ami pańskim zamia­
rem ani iziamiarem pana Filipa —  odpowiedział 
Archimedes. — Ale obecnie wydaje mi się, że 
najlepiej jest uciiekać.

—  Po tych słowach wydobył z kieszeni pismo 
weteranów, rozwinął je i podał profesorowi, 
wskazując w milczeniu yedem ustęp.

Profesor rzucił pospiesznie okiem, zbladł i 
wykrzyknął:

— Więc aż tak daleko zaszło! Więc chcą mo­
jej śmierci! Piszą, że tylko moja śmierć i śmierć 
Filipa może państwu przywrócić pokój.

Hornunfetdusy milczeli. Po chwili odezwał się 
Plaito:

wykradziono Ukraińcom, którzy go napadli w 
szkole i nocą uwieziono go.

Wczoraj wieczorem odbył się tu z ioicyatywy 
Komitetu Obrony Narodowej, wiec w sprawie 
obrony Galicyi wschodniej. Gmach ,,Sokola", w 
którym się odbywały obrady, był wypełniony; 
na wiec przybyto wielu uchodźców z Galicyi 
wschodniej. Obiady miały .przebieg silnie pod­
niecony wvdarżeniami ua wschodzie, a zwła­
szcza okrucieństwami Ukraińców. Przemawiali 
posłowie Zamorski, Skarbek, Szymczak, oraz 

szereg innych mówców. Uchwalono rezoiucye, 
domagające się, aby armii, operującej w  Gali- 
cyi wschodniej, udzielono bezzwłocznie najwy­
datniejszej pomocy, tak, aby armia ta mogła 
ostatecznie oswobodzić Galicy© wschodnią po 
Zbruca. Założono protest przeciw zaniedbywa­
niu sprawy naszej w Galicyi wschodniej i zło­
żono odpowiedzialność na władze państwowe 
za chw^ejność w tej kwestyi. Bezoluc.ya domaga

— W  tej chwili niema jeszcze bezpośrednie­
go niebezpieczeństwa. Nasłanie ono dopiero wte 
dy, gdy orzeczenie parlamentu wypadnie prze­
ciw wnioskowi. Wtedy też wystarczy uciekać.

Jestem bardzo znużony pobytem w waszym 
kraju —  oświadczył ciclio profesor. — Proszę 
mi nic brać za złe tej szczerości, ale obecnie 
szczerze żałuję, że zdobyłem się na mój ekspe­
ryment. Zobaczyłem tu rzeczy olbrzymie, rze­
czy przygniatające, które wprawiły mnie w po­
dziw, ale przy całej tej potędze i wielkości mii© 
znalazłem z tego rozwoju żadnego zadowolenia
i w sercu czuję pustkę. Jest mi teraz zupełnie 
obojętne, czy ucieknę jutro, czy też zaraz teraz. 
Otwarcie przyznaję, że ten olbrzymi postęp, 

jaki tu u was oglądałem, raczej mnie przera­
ził, niż pokrzepił.

— Pan profesor może zupełnie spokojnie o- 
ozekiwać wyniku jutrzejszego głosowania. Gdy 
wypadnie ono ujemnie, to zanim rząd podejmie 
odpowiednie kroki, pan profesor będzie już 
mógł dotrzeć do Islandyi.

Do drzwi zahukano i wszedł Filip, trzymając 
w ręku dziennik.

— Ładny interes — zawołał — proszę pana 
profesora, chcą nas sprzątnąć! Ładne towarzy­
stwo, te homunkulusy! Boją się, że im jeszcze 
niejedną niespodziankę możemy zgotować... 
Tylko to bardzo niebezpieczna sprawa z tymi 
automatami! Mogą się z arami tak załatwić, że

się, aby xaah*ehaao wszelkich rokowań o za­
wieszenie brom i protestuje przeciw wyznaczę-* 
niu linii demarkacyjnej; zamiast rokowań po­
trzeba armii polskiej udzielić pomocy, takiej, 
aby oswobodziła zupełni© Galicyę wschodnią. 

Rezołucya dodatkowa oświadcza:
„Polacy wobec prowadzenia układów z U- 

kratLucami, żądają natychmiastowego zerwania 
tychże i rozpoczęcia oienzywy 

W  końcu domaga się rezołucya obsadzenia 
Galicyi wschodniej przez przynajmniej 5U.C9® 
wojska, oraz oddania całej władzy, zarówno 
wojskowej, jak i cywilnej w ręce generała Iwa­
szkiewicza.

I, 8 1 ii
Berlin, 20 czerwca.

(m-m) Koethe Doraeh, berlińska „dwa" ope­
retkowa podczas próby nowej operetki „Dama 
iz cynku" okazała, że płeć „słaba" mnie niekiedy 
wcale silnie władać szpicrutą.

Śpiewaczka grała w- „Damie z cyrku" tytuło­
wą rolę i właśnie w ko&tyumie wo.Ityzerki, sie* 
dząc na koniu, miaut wyjechać na scenę, gdy 
przystąpił do niej koioga jej aktor Paweł We- 
stermaier, utalentowany miody komik i w r . t f  
jej w słowach brutalnych czynić ostre wymów ­
ki.

Wywiązała się gwałtowna kłótnia, w czasie 
której Westetrmeiecr zawołał:

— Nie stawiaj się no tak bardzo! Już widać 
zapomniałaś, kiedyś była chórzystką!...

Doprowadmona do ostatecznych granic gnie­
wu śpiewaczka momentalnie zeskakuje z konia, 
chwyta kclegę pod gardło i  zaczyna go okładać 
szpicrutą, którą trzymała w ręku. Razy były 
tak silne, że Westemeienowi krew pociekła z 
twarzy.

Z trudem zdołano oderwać rozwściekloną „di- 
vę“ od jej ofiary. Wówuaas dostała ataku spaz» 
małycznego płaczu i musiano ją przenieść do 
garderoby.

Na scenie zapanowała cisza..- Wszyscy współ­
grający w sztuce skupili się w milczeniu koło 
Westmeiora, który sobie ocierał chustką krew 
Z twarzy.

Oczekiwwoo wybuchu gniewu, słów . .pałają­
cych żądzą zemsty, góźb, przekleństw Ale,ko­
mik zrobił kolegom niespodziankę... Najspokoj­
niej bowiem w świeci© oświadczył:

— No wiecie cc ta sztuka będz-e miała kolba 
snłne powodzenie, bo jeszcze takie] awantury 
nigdy na próbie nie było*.

Istnieje bowiem przesąd wśród aktorów, że 
im burzliwsze są próby z danej sztuki, tem wię­
kszy ona uzyska sukces...

A. B. C.
najlepsza fa rb k a  dc materyi.

Na żądanie wysyłamy próbki każdemu

O  d a r m o  i o p l a S n l e ! !
J. Lennlnic, Kraków, fiysek gł. 11. J
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pierwej umrzemy, zanim to spostrzec*my!
W  ciągu nocy profesor i Filip zaczęli poko­

nać sw'oje rzeczy. Profesor zabrał tylko zapiski. 
Ze smutkiem spoglądał na bibliotekę, którą mu­
siał pozostawić, gdyż na spakowanie jej ni© 
było czaku. Także Plato odradzał pakowania 
książek, wskazując na to, ź© lepiej jest nie zwra­
cać uwagi przygotowaniami do ucieczki, a usu­
wanie książek musiałoby uderzyć służbę.

Nad ranem przy gotowania były ukończone. 
Profesor i Filip położyli si r  chwilę , ale u- 
snąć nie mogli. Zwłaszcza Filip prze.vraauł się 
niespokojnie, nie był zdolny do logicznego wnio­
skowania, co się wogóle stało ze sprawą Kasi, 
taik ładnie się zapowiadającą.

Rano zawiadomił Plato, że na wszelki wypa­
dek polecił załodze aerokabu, aby była w po­
gotowiu, gdyż profesor zamierza w ciągu dnia 
wyruszyć na dłuzszą wycieczkę. Kazał zaraz 
też dla ostrożności przenieść na aerokab kufer 
z papierami.

—  Będziemy panu towarzyszyli — oświad­
czył. — Będzie także dobrze, że będzie z nami 
Archimedes na statku.

— Bardzo panu dziękuję — odrzekł profesor— 
ale jeśli panowie powrócicie bez nas, to pocią­
gną panów do odpowiedzialności, a wówczas

1 los panów może się stać kry tyczny...
(Ciąg dalszy nastąpi). 

 o----
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Tragicfry w ypsdek w kinie.
Drohoby&z, 20 czerwca.

Unia 12 i». m. zdarzył się w  Drohobyczu stra­
szny wypadek. Mianowicie —  dzieci, znoszące 
ev o cię — do piwnic kima „Jutrzenki" przez nie­
ostrożne zapalenie światła w pobliżu kotła z gu­
zami, wywołały okropny wybuch — którego o* 
tiarą padło w pierw&zym rzędzie dwóch chłop­
ców żydowskich poparzonych śmiertelnie. Mi­
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej, zmarli

j obaj nazajutrz; prócz tego starszy kupiec Schutz- 
man walczy jeszcze ze śmiercią. Wybuchające 
gazy wybity również szyby w znajdującej się 
naprzeciw kawiarni Schoe«holza i poraliby kil­
ka osób tara się znajdujących.

Szczęściem — nie było w dniu tym przedste* 
| wienia w odnośnem kinie, gdyż katastrofa mo­

gła była przybrać nieobliczalne wprost rozmiary.

Spłonęło 65.000 jedno- i dwukoronówek.
Nowy Sącz, 20 czerwca- 

Nioiklwuo temu w gminie Biczyce polskie pod 
Nowym Sączem, podczas burzy uderzył piorun 
w zagrodą gospodarza L. powodując pożar. Gdy 
zbicjpi się sąsiedzl na ratunek poszkodowany 
p i c h  odpędzać obawiając się, by nie skra- 
dztc.no mu szoso a dobytku. Natomiast sam go­
ud JSHkoia zagrody i coraz to z innych ziaJKa- 
IR&rhów wydobywał rozmaito przedmioty i za* 
v. .nią tkał W  rezultacie poza bydłem zagroda 
zgorzała doszczętnie, a w tern 65.000 jedno i dwu- 
i:cx&nćwek ukrytych w kilku pakietach pod

strzechą, przeszło 2o ctn. m. żyta i pszenicy i 
ogromne ilości siana i słomy. Fakt powyższy 
udowadnia, gdzie masowo gromadzą się kotro- 
nówki, których tak’ brak w obiegu i że przecież 
istnieją po wsiach „chomicy" głusi na wołania 
rozpaczliwe wygłodzonych miast. A ponieważ 
L. nigdy w potrzebie nie poratował niczen? ani 
żadnego z krewnych, ani z sąsiadów —  z czego 
znanym był na całą okolicę — przeto vox populi 
niejako z zadowoleniem głosi, iż poszkodowa­
nego dotknął „palec boży". Ubezpieczonym był 
L. we „Floryance" tylko na 2000 korom

Szynkaize i restauratorzy przed sądem.
U  9
b u sskarźtinycft. —  fylobiijzacyL adwokatów nowosądeckich.

(O U  n a s ze g o  k o re s p o tu le n ła j.
Nawy Sącz, 20 czerwca.

Z końcem ubiegłego tygodnia wszyscy nowo­
sądeccy restauratorzy, szynkarze, a także nie­
którzy cukiernicy, stanęli przed kratkami sądo- 
'Oiiii, jako oskarżeni o to, że w roku 191/ po- 

óioruii za szklanny naparstek, nazwany kielisz­
kiem, napełniony obrzydliwym fuzlem, co mia­
ło się nazywać wódką po koronie w lokalu dru* 
go. i trzeciorzędnych, po dwie w pierwszorzęd­
nych.

Gi.itk.awy widok przedstawiała sala rozpraw, 
która zgromadziła 63 właścicieli „hawelkow- 
sidafc przybytków", lub podmiejskich ^Pod ko- 
auikiom oraz wszystkich adwokatów nowesą- 
AockiCh, których liczba okazała się mniejszą od 
oskarżonych, to też niejeden adwokat bronił i 
■ i-j kilku oskarżonych.

Rozpraw ę —  na podstawie przeprowadzonych

ścisłych dochodzeń przy pewnej aferze spirytus 
sowej — prowadził st. sędzia dr Smolik. Watry 
scy OEkr-żezd zostali zasądzeni na grzywny po 
500 i po 1008 koron. Sprawy tych restauratorów 
i szynkarzy, którzy za podobny czjm byli już 
oskarżeni —  a takich nie makło - odstąpił sę­
dzia pirokuratoryi. Staną oni przed trybunałem 
wyrokującym 

Przy sposobności tej zauważyć należy, że re­
stauratorzy, szynkarze i cukiernicy nowosądec­
cy po roku 1917, nie pobierali i  obecnie nie po* 
bierają już tych cen „poprawili-" się w ten spo­
sób, że naparstek ruzłuRliyJ zabarwionej wody 
kosztuje od 4 dc & koron. Z tego powodu ani 
śledztwa, ani rozpraw nie było, albowiem nikt 
nie uczynił doniesienia, a prokuratorya, żamdar- 
merya, lub polieya z urzędu nie wkracza i o- 
brzydliwe ździerstwo święci orgie.

Ha śtwierei przez powieszenie.
i/owy Sącz, 20 czerwcu.

i. tdióg skrytobójczego morderstwa, dokona­
nego przed kilkoma n,iijrsiącami na naczolniku 
gminy Przysietnica koło Starego Sącza śp. Mi* 
ihale Nalepie —- o ozem bezpośrednio po mor- 
.;zie pisaliśmy uość obszernie — rozegrał się 
ti.zed kiikuiiia dniami puze-d nowosądeckim fcry- 
:e...uiiłem sądu przysięgłych. Oskarżony o czyn 
ton — mim o wypierania si£ winy — mieszka-

. niec tej samej gminy Tumidaj .iózef, na podsta­
wie potwierdzenia winy werdyktem pnzysię- 

! głych, zasądzony został na narą śmierci przez 
i powieszenia. Tego rodzaju wyroku w sali nowo­

sądeckiej Temidy nie słyszało się już od kilku­
nastu lat. Oskarżony Tumidaj przez swojego 
obrońcę dr Wrońskiego zgłosił zażalenie niewa­
żności.

»■ ■ ■ g* ***' ■ ‘f

Susjk anisiKów aankowych.
; „J ł. iS a ,Ł  czerwca. (Tel. wł. biura prasowego;.

„Oeska Slovo“ z 18 bm. donosi, że urzędnicy 
r.am.pwi w Pradze, Bernie, Pilznie i Kralewym 
lira f i  u urządziło jednodniowy ftr&j* demon­
stracyjny z powodu, żądań cennikowych. Urzęd­
nicy domagają się stabilizacyi i poprawy pła­
cy. W czasie wojny nie wypłacały hanki urzęd­
ników, którzy musieli pełnić służbę wojskową 
v, ogóle, lub wypłacali tylko za trzy miesiące 
żonom urzędników, żołnierzy wypłacano w dro­
dze łaski 70— 100 koron zapomogi miesięcznie. 
Płaca urzędnika np. z 14-lt tnią praktyką wy­
nosi 115 koron miesięcznie.

MEBLE BIUROWE
IM

lica Gołębia I. 20. Parter na lewo. 
Od gotiz. 12— 1.

„p o lsk i  r ę k o d z i e l n i k "
Kraków, Mitiolajska *3»

rzyjumje zgłoszenia na roboty kaflarskie, fery- 
alne dła iiriny Stanisława Mifccry.

Niezrównany w świecie

IMĄKS LINDER
i nie zginąi wcale w katastrofie automobilo- 
i wej, jak doniosła prasa, a na aowód ukaże 

się dzisiaj w

K in o tea tru  „S Z TU K A "
Hot<el SŁiskś, ui. &w. Jana 6.

w przepysznej komedyi

Maks w zię ty w dwa ognie.
Równie silną atrakcyę programu stanowi 
pyszny dramat francuskiej wytwórni „Eclair"

Sąsiadka z6-go piętra.

SKLEP LUB MIESZKANIE
W ŚRÓDMIEŚCIU 

DLA P0W AZKEJ FIRMY WARSZAWSKIEJ
NA HUKTOWNY SKŁAD 

POTRZEBNY OD KAŻDEGO CZASU. 
OFERTY SUB „LOKAL" DO MC3A OGŁOMKŃ T. BIE- 
TftASZSń, WARSZAWA, ULICA MARSZAŁKOWSKA 115.

K IN E M  A l  G G K A F .

Gratisowa widowiska.
Na tym ziemskim ł&z padole 
Jest niewiele rzeczy g r a t i s .
Dziś za wszystko płacić trzeba,
W  ozem jest muła f a k e y a - s a t i s .

Z stanem tym się zgodzić trzeba 
Chociaż boleść serce ściska —
Ja znam jednaai i bezpłatne 
Bardzo ładne widowiska

Przedsiębiorstwa te nie lecą 
Na szczegóme jaJkieś zys-ui:
Na werandzie u „Bisanza"
Miasz poskarży tłuste pysKi.

I przekupki od pomarańcz 
Gratki ręczą polemiką —
Można Wiazieć dziury w bruku 
I ogony pod trafiką.

A gdy ciemna noc zagadnie,
I .ptaszęta wszystkie posną 
Na ulicy Karmelickiej 
Kżnie Oaruso pieśń żałosną.

Możesz gratis widzieć w nocy 
Na Plantacyach nasz; en ławki 
Kędy pary zakochane 
Stroją płoche swe zabawki

Zamiast dalej wam wyliczać,
Powiem krótko, węziowato:
Jest w Krakowie dość widowisk 
I nie trzeba płacić za to! k » « v

[nins zafen ea Kraków 1 ml OaticR
patentowanego aparatu „ D E L  FI A"',
który niezbędny jest w kaidem mieszlf»ni‘^t ]&. 
kaJsklepie, magazynie, banku, dworze i t. d, 
uddany poważnej firmie łub osooo.n rozporzą­
dzającym odpowiednią organizaeyą. Zglouzenk 
od godz. 10— 12: Hotei „Imperial", ul. Koper­

nika I. 6, pokój Nr. 2. H.

Chwila bleiąea.
Kalendarzyk.

Św. Alojzego
Wschód słońca 3*54

Zachód słońca 8 05 _  .| ue w a|
Długość dnia 15T0
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś: „Róża Stambułu".
TEATR POWSZECHNY:

Dziś: „Pani Chorążyną".
—o—

Udział Polski w Kongresie Lig Morskich
W  dniu 4 bm. w lokalu Ligi Morskmj Jru® 

cusKiej w  Pary żu przy ul. de la Deotie, 6 —  od­
było się posiedzenie Kongresu sprzymierzonymi 
Lig morskich.

Do Kongresu przystąpiły dotychczas następu­
jące państwa: Francya — reprezentowana przCŁ 
p- Chaumet, prezesa Ligi morskiej francuskiej i 
przez jej przedstawicieli; Stamy Zjednoczone — 
przez Lovera, sekretarza Ligi morskiej amery 
Hańskiej; Polska —  przez admirała Ktuczkow 
skiego; Gncya —  przez swego a.ttache morskie­
go, Japonia — przez pułkownika, marynarki 
Osumi; Portugalia przez swegi -aćLcę technicz- 
r-ego; Brazylia — przez ppułk. marynarki G. 
Perry, attache morskiego; Belgia — przez ko­
mendanta Hennebiąue; Anglia —  przez sir 
Johna lite ra ; Rumunia przeiz. swego attache 
morskiego i Włochy — przez Ligę marską wło­
ską.

Biuro Kongresu tworzą: Prezes p. Chaumer; 
wiceprezesi pp. trzej prezesowie Lig morskich 
amerykańskiej (wydziału paryskiego), belgijski 
i włoskiej w Paryżu.

Na posiedzeniu tem uchwalono prizedewszysl* 
kiem nawiązać i uchwalić ciągłość stosunków 
między Ligami morskiemi państw sprzymie­
rzonych. W  tym celu będzie utworzony tymcza­
sowo w Paryżu Sekretaryat MiędEyso;iufznic>y 
Lig Morskich Sprzymierzonych. Zarząd Sekre- 
taryatu powierzono djTekcyi Ligi morsKiej fran­
cuskiej p. Rondet*Saint. Roczne zebrania posta- 
noiwono odbywać w jednem z miast po kolei 
coraz to innego z państw zaint«resov/aiiych.

i
Funkcye reprezentacji Państwa włoskiego 

spełnia w Polsce na razie podpułk. gen. szt. Gag* 
gin i. Za względów na łatwość koinuui -lacyi z
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Straszna zbrodnia obłąkanego.
Cieszyn, 20 czerwca (Teł. wi. biura prasowego). 
Dziś w nocy sługa pocztowy CiAłderna pra­

wdopodobne! w przystępie obiadu poderżnął 
szyję tonie, dwom córkom, a następnie scUlc. 
Komisya policyjna zastał ći "z. zimne zv-/iJlci

Wiedniem, przebywa on stale w Krakowie wy­
sławszy swoicb oficerów do Warszawy i do 
Lwowa. Pułk. Gaggini zajmuje- się wszystkiemi 
sprawami, które stoję w związku Polski z W ło­
chami. Zasługi, znanego iuż w Polsce pułk. 
Gagginiego są rzeczywiście wielkie.

Na każdym kroku wykazuje symp-alyę jaką 
żywi do nasze., o Ti..,roc.* o s..ysvii.o, co lezy \v 
zakresie jego działania, załatwia po naszej my­
śli. Jeszcze w czasach niebezpieczeństwa grożą­
cego Lwowowi uzyskuje od rządu włoskiego 
pomoc dla Polski w formie licznego zapasu ma* 
taryału artyleryi.

Do dnia dzisiejazego nadchodzą wciąż z 
Wioch pociągi wiozące pod eskortą oficerów 
włoskich baterye i amaiiicyę. Stosownie do ży­
czeń naszego naczelnika, stara się o nawiąza­
nie stosunków handlowych między obydwoma 
państwami.

NIM w to nie wątpi, że ruch ten choć zapo­
czątkowany z naszej strony dość niezgrabnie, 
ma widoki wielkich dla nas korzyści. Obok 
działalności wojsk o wo-handlo w y eh chętnie po= 
średniczy ludziom prywatnym czy to w pozwo­
leniu na jazdę do Włoch czy też w przesyłaniu 
listów itp. W pracy pomaga mu kap. di- Mo/clii, 
także od szeregu miesięcy przebywający w Pal­
ące oraz dwóch oficerów pilotów pełniących 
służbę łącznikową.

Bezczełei pretensje Ausiryi tło Falski,
(P) Z kół finansowych Austryi podniosły się 

(karma głoay, zwracające rządowi uwagę, że Au- 
fctryia ma prawo żądać cd Polski odszkodowania, 
idącego w miliardy, wszystkie bowiem, co Ga­
licja dzisiaj pomada, otrzymała od Ans tryl Ił 
Gelicya —  utrzymują — była wprost utrzymy­
wana prze® Wiedeń. Z podatków, ściąganych w 
Całej Austryi lwia część płynęła do Galicyi na 
liczne inwestycye. Wiedeński kapitał, wkładany 
w galicyjskie przedsiębiorstwati (?) nie może 
Austryi przepaść, rzęd republiki winien doma­
gać się od Polski zwrotu tych olbrzymieli sumP 
tkóre wysokością swą z pewnoścuj przewyższą 
preteneye Polski do Austryi!

Zwinięcie trafik w Małopolsce?
Z kraj. Stow. trafik autów donoszą nam:
Liczne rzesze trafikantuw7, względnie icłi za­

stępców — liczba ich wynosi w7e Lwowie około 
850, a w całej Galicyi około 10.000 —  są żywo 
zaniepokojone o swą egzystencyę. Już przez czas 
od listopada 1918 byli oni po macoszemu trak­
towani, gdy7!  przez ten cały czas otrzymali ty l­
ko trzykrotnie przydział wyrobów tytoniowych, 
a to nie wszyscy, tylko znikoma ich część. Za 
ta skrzywdzono ich moralnie, gdyż niesłychane 
ceny paskarskie w tymże czasie panujące przy­
pisywano nieuczciwemu postępowaniu trafikan* 
tów, którzy w7 rzeczywistości dla zupełnego bra­
ku zapasów7 naw7et możności nie mieli jakiej­
kolwiek paskarskiej lnańipulacyi. Na domiarów 
ostatnich czasach krążą pogłoski, jakoby istniał 
zamiar zupełnego zniesienia trafik, coby było 
równoznaczncm z nagłem podcięciem egzysten-

iony i jednej córki, a w stanic nieprzytomnym 
drugą córkę i sprawcę morderstwa. Gzałdernę 
wypuszczono w7 19117 r. z zakładu obłąkanych 
w7 Opawie za rewersem.

cyl 10.000 rodzin. Wobec togo stanu rzeczy tra- 
fi franci wszczęli akcyę ratunkową dla siebie,
ale też wykazującą, że .pomyślne załatwienie tej 
kwesty i jest równocześnie wybitnym interesem 
skarbu państwa. Wygotowali memoryał dla Mi<= 
nisterstwa Skarbu w  Warszawie, w którym do­
magają się: J) odstąpienia od zamiaru zniesie­
nia trafik —  o ile taki zamiar istnieje - lub 
przynajmniej stworzenia odpowiedniego stanu 
przejściowego; 2) aż do definitywnego załatwie­
nia tej kwesty! uskutecznienia przydziału zaipa* 
sów tytoniowych w  sposób przed wojną świa­
tową praktykowany dla wszystkich bez wyjątku 
trafik w7 równej mierze, ewentualnie z temi o- 
graniczeniami, jakie ze względu na dobro pu­
bliczne oraz na ilość zapasów uznane będą za. 
stosowne. Memoryał wręczony zostanie Mini* 
sterstwu przez specyalną deputacyę, która nie­
bawem wyjedzie dc Warszawy. Onegdaj zaś de- 
legacye trafikantów udały się do bawiących 
chwilowo we Lwowie posłów sejmowych pp.: 
Głąbińskiego, Hausnera, Skarbka, Diamanda i 
Stesiowicza, przedłożyły im  o.dpisy meimoryału 
i prosiły o poparcie żądań w nim wryłuszczonych 
Posłow7ie żywo zainteresowali się tą sprawą, in­
formowali się o niej szczegółowo i przyrzekli 
swe poparcie. Jest tedy nadzieja, że tysiącom 
rodzin nie stanie się krzywda,

 o-----

Dokument najdzikszej nienawiści.
(P) Pisma berlińskie nazywają odpowiedź ko- 

alicyi „dokumentem najdzikszej nienawiści1', 
który wyklucza wszelką możność porozumienia. 
Każde zdanie tej noty tchnie jadem nienawiści, 
zieje obelgami i zadaje fałsz najoczywistszej 
prawdzie!!

Dokument ton — twierdzą pisma berlińskie 
—  fabrykuje „legendę" o wyłącznej winie Niem­
ców i ich barbarzyństwie.

m i l !  H || i, | | .......... [j............ u?-m a

najtoftM-c humorystyczna pismo dla 
*■ wszystkich.

(8 stron druku; wielobarwne iluslracye — do 

nabycia w biurach dzienników za 60 halerzy łub 
35 fenigów za numer).

Dwunastu białych mężczyzn zamie­
niło sią w murzynów.

(m-m) Z Berlina donoszą: Dr Dreuw, znany 
speeyalista, prowadzi od kilku lat walkę z sa* 
lvarsanem. Obecnie „Berlmer klinische Wochen- 
schrjlt" podaje do wiadomości, że kuracya sal- 
varsanowa w wielu wypadkach powoduje takie 
.poczernienie skóry, że formalnie zamienia bia­
łych ludzi na murzynów. Dzieje się to z tej przy­
czyny, że w oeusaJvarsame zawarte jest 20 pro­
cent arszeniku, który przy wielkich dawkach 
wgryza się. w skórę i czerni ją, czyniąc podobną 
do murzyńskiej... Dr Dreuw zna dwanaście 
wypadków, kiedy biali mężczyźni zamienili 
się w7 murzynów. Zwolennicy sairarsanu u- 
siłują te fatalne skutki przypisać działaniu in­
nych środków jednakowoż już takie powagi mes 
dyczne niemieckie jak prof. Keller i prof- Loobe, 
przechylają się na stronę przeciwników salvur- 
sanu.

Clemenceau wyraża Niemcom ubo­
lewanie z powodu obrzucenia dele­

g a cy i kamseniaśm
(P) „Nenes Wiener JonmaT przynosi wiado­

mość, że Clemenceau wystosował, do delegacyi 
niemieckiej notę, w której wyraża swoje ubo­
lewanie ar powodu zajść, które miały miejsce 
przy wyjeździe delegacyi z Wersalu.

Prefekt departamentu i komisarz policyi ma­
ją być ze stanowisk swoich usunięci, ponieważ 
nic zastosowali wszystkich środków, któreby 
zapobiegły wykroczeniom tłumów.

 o----

Bonar Law o Niemcach,
(p) Pisma, londyńskie donoszą, że Bonar Law 

•w mowie swej, wypowiedzianej w  ratuszu w 
Lnodynie, w której podał do wiadomości treść 
odpowiedzi koalicyi na kontr-propozycye nie­
mieckie, podkreślił z naciskiem, że był obecny 
przy wręczenia Niemcom warunków pokojo­
wych i odniósł wrażenie, ii duch niemiecki 
wcale się nie zmienił i że koalieya będzie mu­
siała zawsze mieć się na baczności.

Wypłata poborów nauczycieli ludo­
wych ma nastąpić niezwłocznie.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego upoważniło telegraficznie Radę 
szkolną krajową do uskutecznieniu wypłaty po­
borów nauczycielstwu szkół ludowych za mi«- 
siąo Upiec 191? zaliczkowo w tej samej wysoko­
ści, juk w crasie od stycznia do końca czerwca 
bież. roku.

To samo odnosi się de emerytów, wdów i  sie­
rót po nauczycielach ludowych.

Zarządzenie wykonawcze do uchwalonej przez 
Sejm walny ustawy o ustaleniu i wynagrodze­
niu nauczycieli szkół powsezchnych wyda M i­
nisterstwo w najbliższym czasie.

Poleca, się urzędom podatkowym, Krajowej 
Kasie skarbowej we Lwowie i filialnej Kosie 
krajowej w Krakowie, aby na podstawie niniej­
szego komunikatu wypłaciły percypientom w 
dniu 1 lipea 1919 pobory, nie wyczekując osob 
negu rozporządzenia.

Jat pewno paoi łowi na
(T) Pewna obywatelka miasta Krakowa a re­

zolutna sobie jejmość wyszła przed kilku dnia­
mi na tang krakowski, by zakupić dla swej 
kuchni nieco jarzyn i innych -produktów.

W  ścisku jaki panuje zwykle na. twrgu' Szcze-
f pańskim „ktoś" wyciągnął jej :..ieszem port- 1“

O B Y W A T E L E !  -  O D E Z W A !
Walka programów polityczny cl: nacielrzswiła nas tak, że w naszych współbraciach widzimy 

tylko towarzyszy partyjnych lub wrogów — a nie widzimy w nich ludzi. Polityka wkrada się 
między nas wszędzie: w biurze, w fabryce, w tramwajach, w domu, w kopalni, w teatrze, na 
ulicy, w kolei, w kawiarni — rzuca się nam na oczy z dzienników i czasopism.

Chcąc przeciwdziałać tej zarazie politycznej podnosimy hasło:

Pr@€Z z p o lityk ą!
Niech żyje powszechny, równy, bezpośredni, beztroski humor i wesołość!
Posłannictwem naszem jest szerzenie radości, która daje zadowolenie 

z życia.
Jesteśmy misyonarzami humoru w Polsce!
Dopomóżcie nam w tej pracy!
Śmiejcie się, a świat będzie się do was śmiał i

„ B  A  N I A  L  U K 1“  I „P E R S K IE  O K O
największa, najlepsza, bezpartyjna, 
najtańsza ilustracya humorystyczna.
(24 stron druku; 60 ilustracyi; wielobarwna 
okładka — wszystko to do nabycia w każdym 
biurze dzienników tylko za 2 kor. lub 1 Mk.

30 fenigćw za numer).

inonetkę ze 100 koronami .Otóż ten „ktoś" b fł 
naturalnie zwykły kieszonkowy złodziej, któ­
rych całe roje gmsują u nas po targach, kościo­
łach. tramwajach i dworcach kolejowych.

Jakiś złodziej „buchnął" pani 100 K, a pani 
poprzysięgła zemstę wszystkim kieszonkow­
com- Urządziła ona. w swej kieszeni jrulapkę na 
złodziei. A  mianowicie przywiązała starą próż­
ną portmonetkę na smarka w kieszeni i tak 
zaopatrzona weszła w największy tłom na targu. 
Ledwie wmieszała się w  gromadę łudzi i schy­
liła się nad sprzedającą przekupką, niby w celu 
zakupna jarzyn, — ucznia silne szarpnięcie za 
kieszeń: oho, jedna ryba złowiła, się na wędkę! 
Szybkim ruchem nasza pani chwyciła się za 
kieszeń, gdzie ujęła niecierpliwą rękę złodzieja. 
I tak nieszczęsny kieszonkowiec został przy­
chwycony i oddany w ręce połrcyi. Pani jednak 
nie poprzestała na jednym złowionym szczupa 
ku a postanowiła wyłapać więcej rybek co jej 
znakomicie się udało, gdyż do końca targu tym 
sposobem złowiła dwu złodziei i jedną złodziej­
kę. Pewien wyłowiony w ten sposób „doliniarz" 
rzekł jej sentencjonalnie: „Niech Pani nie robi 
z nami głupieli żartów, bo panią Pan Bóg ska­
rżę, —  każdy musi żyć na świecie-..“

My dodamy drugą eentoncyę od siebie: zło­
dziejstwo... jest matką wynalazków7...

Zastrzelenie bandyty.
Przemyśl, 20 czerwca. 

Po długich poszukiwaniach udało się agen 
tom policyi Horakowi i jego pomocnikowi Feld- 

maimowi, ująć niebezpiecznego włamywacza 
i mordercę Juliana Hrycaluka przy pomocy psa 
policyjnego „Arfy".

Bandytę ujęto w mieszkaniu jego kochanki 
Maryi Bukowskiej, gdzie schował się za szafę. 
Otoczony ze wszech stron zawołał bandyta: 
„Nareszcie mię macie, ale i tak wam ucieknę!"

Istotnie nie clając za wygramy skuty i pro­
wadzony do policyi próbował uciec, wtedy plu­
tonowy po kilkakrotnem wezwaniu: stój! — dał 
cztery strzały, kfóremi ugodzony bandyta, po­
walił się na ziemię, brocząc w potokach krwi.

Przewieziony do .szpitala więziennego zmarł 
po czterech gfidafcnaeh męczawii.

Hrycaluk miał na sumieniu około 29 włamań 
i jedno morderstwo i był postrachem miasta i 
okolicy.



Nomtu 'u3 ę m z & ę  'um uk& vxju

gflocw e „osioD y**.
(Li-;u) Smumy zaiste jest paiaezów ‘os... Gnębi ich 

głód tytoniu, zatruwając radość życia, i imu- 
szając do ustawicznej pogoni za czemś do „pale-
II13, «,*

s&tka pat) i erosów, nawet nie „egipskich", ale 
Uiajjswy c®aj n lej szych „cienkich" iub „drama" 
można zdobyć serce męskie. DzLs narzeczony do 
narzeczonej zamiast: „luba oałusa daj" mówj:
,„najdroższa wystaraj się o papierosy", a naj- 
więskuzem powodzeniem cieszą Się. oczywiście 
tralLkantki... — Również i kobiety'- uległy na- 
nogoad palenia papierosów, temu nałogowi, 
który Piotr Iw>uys uważa za najbardziej wyra­
finowaną zdobycz nowoczesnej kultury, nazy­
wając ja „la volup.te nouvelie". I one cierpią, drę. 
cza się tcłkiijefe. za wonnym dymkiem z „dame­
sa" luń „me-mfisa" i one mówią sobie:

„niechby sobie był i łysy, 
byle tylko miał „memfisy".

Wymowna ii us trący a tego głodu tytoniowego, 
są nocne „ogony", ustawiające się, a raczej ro- 
M&dająw się przed główna trafika. Już przed 
północą kobiety i mężczyźni zaczynają się zbie­
rać i najspokojniej przygotowują się do prze­
pędzenia nocy na uli ,y... Tłum żadnych tytoniu 
palaczy rośnie, powiększa się z zadziwiającą 

^zybkościę., a jakiś „ranny ptaszek", który o świ­
cie zechce suair ać do itottiifrsu, zastanie już ,.o- 
gar kilometrowy — co najmniej...

— A to se pan zaspał —  powiedzą mu — my 
tu już od. Wieczora czekamy!...

REZYGNACYA KSIĘCIA SAPISHY Z PREZETU- 
R f  POLSKIEGO TOWARZYSTWA CZERWONEGO
KRZYŻA, jak się dowiadujemy z miarodajnego źró­
dła, nie została przyjętą do wiadomości. Rezygna- 
cya ta, wbrew poprzedniej informacji, nic miaia nic 
wspólnego zc sprawą zarzutów, podniesionych 
przeciwko niektórvm działom adminisiracyi Gali­
cyjskiego Stow. Czerwonego Krzyża. Godność prę­
tów Polskiego To w. Czerwnego Krzyża przyjął był 
bowiem ksiażo Sapieha tylko na czas ograniczony, 
po.rz, bu do przeprowadzenia prac około zmimy 
statutu Tow. Także stąaowisko prezydenta ‘ Galie. 
Stowarzyszenia, Czerwonego Krzyża zatrzymuje 
książę Sapieha w dal czym ciągu, a to w myśl u- 
chwrały Wydziału Stow. z dnia j b. m,

Co do wspomnianych zarzutów, skierowanych 
w pierwszym rzędzie przeciw admmistracyi cen­
tralnej skladncy Galie. Slow. Czerw anego Krzyża, 
pomieszczonej w Zakopanem — to w sprawie tej 
toczą się dochodzenia colem zbadania, czy miały 
tam w istocie miejsce nadużycia. Sprawy tej jed­
nak ne mo/aa mieszać ze sprawą Zakładu Czerw. 
Krzyża (dawnym Zakładem dra Chramca) jako ta­
ki eg,.,

u u DALSKE ODNAWIANIE WAWELE. Na wnio­
sek posłów St. Grabskiego, Tad. Tabaczj ńskiego i 
tow. z sejmowego Związk i ludowo-narodowego, 
sejm wezwał rząo, aby rrtychmurst porozumiał się 
z Kom.telem byłego Wydziału irajowego w Galicyi, 
powołanym dla odnowienia królewskiego Zamku na 
Wawelu i przedłżyl sejmowi w przeciągu trzech 
tygodni wnioski na uchwalenie kredytów na dalszo 
prowadzenie odbudowy.

MISYA WŁOSKA W KRAKOWIE, zostająca pod 
kierownictwom Gygginiego prosi o stwierdzenie i
0 powtórzenie tego we wszystkich dziennikach, że 
ze sprawą przywozu jakiejś partyi towarów wło­
skich, jak również z polemiką w tej sprawie, nie ma 
zupołnie nic a me wspólnego.

O TAŃSZE MIĘSO. Otrzymujemy następujący 
komunikat: Mugistrat wdrożył kroki, oby ze wzglę­
du na znaczniejszy dopęd nierogacizny na targ 
krakowski i tendencyę zniżkową żywego towaru, ce­
ny mięsa wieprzowego i wyrobów na jarskich zo­
stały w ciągu najbliższych dni odpowiednio zniżone.

Magistrat wpn wdzie zapewnia nas, że wdroży 
kroni celem zniżki lich w iarsk i eon mięsa. Oba­
wiamy się jednak że magi; trat jak zwykle ulęknie 
się naszych pp. rzeźników i wszystko pozostanie po 
staremu.

WG3EG REGBGAi.TłłACYI STRASY OBYWATEL- 
SKlAJ dotychczasowa jej naczelna Komenda w oso­
bach p. Francmana i jego zastępców Raczyńskie­
go i Ze'ta zrezygnowała z zajmowanych stanuwisk, 
a w miejsce ich wybrał Naczelny Komie! pp. Kazi­
mierza Cabrycuskiego naczelnym komendantem, dra 
Franciszka Kowrlskiego 1-szyrn zastępcę i p. Ste­
fana Tomaszewskiego II gim zastępca. Ca-tą ustę­
pującą Komendę kaptował Naczelny Komitet jako 
członków Komitetu naczelnego. Naczelny Komitet 
Straży Obywatelskiej jodnoglośnie uchwalił spe- 
cyalne podziękowanie ustępującemu naczelnemu Ko­
mendantowi p. Tadeuszowi Francmanov. za jego 
gorliwą i bezinteresowną pracę i wyraził zupełne 
zaufanie.

ZWIĄZEK POLSKICH KANDYDATÓW ADWO­
KATUR x MAŁOPOLSKI uprasza kolegów poiakć./, 
reflektujących na posady o zg.osztuia swych adre­
sów na ręce dra Ł  Sara paty Kraków. Szewska 20,
1 p. Związek ma na razie do dyspozycyi kilka ko- 
rzystnvch po&d na prowincyi i w Krakowie

„MOTYLE L«.TO“ Komitet Pul. Związku kat. mło­
dzieży ręk. urządza w niedzielę dnia 22 d. ,n. w Pp , - 
ku Krakowskim zabawę ogrodową P. t. „Motyle 
Lato", która dzięki znakomicie przygotowanemu 
programowi będzie jedyną pi awdziwie pierwszo­
rzędną zabawą tego rodzaju. Dwie orkiestry (jedna 
armii gen. Hallera). Dochód przeznaczony na celo 
Polskiego Związku Młodzieży RękoJzie'niczej i Prze­
mysłowej i Bursy dia twee ściągnie niechybnie 
wszystkich mies*iwjiców Krakowa do Parku i po­
budzi do celowej ofiarności. „

(T) kD YREKTOR 'RUTB&fe&EJ POŁJOYI p. Rudolf 
Krupińska rozpoczął onagdaj kflUułygoSalowy ur­
lop i wyjechał w er lach Huęacyiziych do Krynicy. 
Kierownictwo Dyrekcyą policji objąt w zastępstwie 
starszy radca p. dr Jan Rękiewicz.

Z TEATRU BA GATELA. Dyrekcja nowego 
teatru krakowskiego „Bagatela" nabyła wyłą­
cznie prawo grania w Krakowie następujących 
sztuk: pRrata marnotrawnegc" komody! W il­
dera, która Zdobył a olbrzy mie powodzenie w te­
atrze Małym w Warszawie, gdzie była grana 
przeszło 70 razy; słynna sensacyjna sztukę Wa­
cława Grabińskiego: „Kochankowie", która zdo 
była rekordowe powodzenie w Warszawie; pię­
kna poetycka kemedyę Kasorotowa: „marzenie 
o miłości", która należy do najwybitniejszych 
nowości teatrów moskiewskich i żartobliwa ko- 
medyę Gconctcyńskiefco „Poeci się żenią".

W  najbliższych dniach dyruitcys. „Begateii" 
rozpiiSzj konkurs na lek sa Komedyę z terminem 
nadsyłania prac do 1 października . Nagrody 
wynoszą 3000, 2000 i 1000 kor.

T) SYN W NAPADZIE SZAŁU RANI OJCA. Wczo 
aj zawezwero Pogotowie na ulicę św. Marka pod 

1 . 27, gdzie 20-letni syr dra Pieptsa doznał napa­
du szału i porwawszy z kuchni nóż zranił „Kn 
dość ciężko o jc f, następnie zniszczył meble i urzą­
dzenie kuchni. Pogotowie opatrzyło dra Piepesa, a 
syna odwiozło na oddział VI szpitala powszechnego.

(T) 3 ?A IŁ  Z W * LANEGO WAŁU. Wczoraj we­
zwano Pogotowie na Grzegórzki do lS-letniego Fran­
ciszka Gancarza, robotnika który spacerując po mu­
rze ochronnym na brzegu Wisły, spadł i doznał 
różnych stłuczeń i kontuzyi. Po ops trzeniu pozosta­
wiono go j domu.

(T) KIESZONKOWCY. Aresztowano wczoraj dwu 
kieszonkowców; Abraliama Branstaedtera 27 lat, 
który skradł Franciszkowi Sewerynowi zegarek z i&ń 
cuszkiom i Rudolfa Srokę, który skiAdł Stanisławo­
wi Piątkowi portfel z kwotą 200 K.

(T) CIASTKA DLA NARZECZONEJ. Narzeczonej 
Michała Kamieńskiego zachciało się słodkości i 

wysłała swego narzeczonego po nie na miasto. Ka­
mieńska nie mając pieniędzy, a chcąc uczynić za­
dość życzeniom damy swego serca* — włor.ał się 
wczoraj w nocy do cukierni przy ul. Grodzkiej, 
gdzie prócz ciastek, były także pieniądze w kasie. 
Niestety, przycnwyeono go na gorącym uczynku. 
Kamieński uoszedł do „ula", a ąarzeczona zapła­
kała, bo została bez ciastek. i

(T) ZŁODZIEJ, JAKICH WIELE. ln»pel cya pold- 
cyi na tutejszym dworcu przychwyciła znanego kra­
kowskiego. kicsfóŁkowca Albina Wójcika na gorą­
cym uczynku kradzieży portfelu 7 Wcżnymi doicu- 

mentami ^paszportem d pewną kwotą pieniężną 
na szkodę Andrzeja Wąsik.l, gospoaatz. rolnegc 
z Iskitna w pow. łuckim. Wójcik podczas transpor­
towania go „pod* Telegraf" chciał )orzucić jeszcze 
imie skradziony dokumenty, co jednak, prowadzący 
go żołnierz zauważył i oddał na inspekcyę. Sią to 
papiery, paszport, legitymacya i karta na pobór ty­
toniu (!) na nazwisko Władysława Stachury, cługi 
sku. Dokumenty te po wylegitymowaniu się, są do 
kancelarvjnego, zamieszkałego w Karwinie as Slą- 
odebrama każdego czasu w inspekcyt policyi na 
dworcu kolejowym.

((T) W ŁA M A N IE  DO P IW N IC  KAW IŚ K N I 
„DROBNERA". Wcs orajszej- nocy nieznani zło­
dziej e włamali się za nomo' a wytrychów i in­
nych ziodrlcjsldch maraęózf do prv ndc kawiarni 
Polonia (Drubnera) i skradli tana 52 flaszek

szamipaLŁ na szkodę płatniczego Mieczysława 
Orchela, któremu zarząd kannami oddal1, ióh 
szampan w komis.

ŁT) DALS21 CLńS SPRAW Y E3AD 3SŁ4T 
KOGÓY/ AM ERYKAŃSKICH. W  dprawi^ 
kradzieży koców amerykańskich z magazynów 
wojskowych, DoMcya komunikuje, że aitsSF.towL 
no wczoraj niejakiego Jana Famma 1. 36, «n »-  
nego złodzieja ze Lwio.wa, W  cięgu śledztwa wy- 
sizlo na ja-w, że hamm był tym, którj luadzióne 
kuce złożył w  mieszkaniu nauczyciela Dankas 
a u którego je podczas rew izyi znalekiuoo i)a  
siza do •. b.odzenio w  toku.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
BOHATERSKI ZGON LOTNIKA POLSKIEGO.

Dzis odbędzie się w Krakowie pogrzeb lotnika, po­
rucznika wojsk polskich Włodzimierza Rice, który, 
dnia 1 2  b. m. poległ zaszczytną śmiercią w obronie 
granic rzeczypospoliiej, walcząc pod Wilnem z nie­
mieckimi samolotami. Zwłoki przewiezione tosbdy; 
du Krakowa i w sonotę o godz. 3 i pół popoŁ na­
stąpi ich wy pro yadzenie z kaplicy szpitala garni­
zonowego z honoram. wojskowymi na cm^nutra 
krakowski, śp WTodzimierz Rice, obywatel Sianów 
Zjednoczonych póln. Amerj'ki, pochodząc z ziemiań­
skiej polskiej s-oaziny, wyniósł z domu gorące n-<- 
chanie wszystkiego co ojczyste. Przed wojną b»wląe 
w Krakowie, znany był jako cztonek wielu towa­
rzystw sportowych i ogólnie łubiany w kołach mło­
dzieży dla swj'ch zalet towarzyskich i pięknego cha­
rakteru. Z wybuchem wojny wstąpił jak< ochojuik 
do legionów, służył początkowo w korpusie Autoaoo* 
bile wym, a później w artyleryi. Przy likwidący, la  
ginów był więźniem w Szaldohos, a potem . ał,,- 
ny został przez Austryaków na frcDt wfo„K.i. ■cźko*. 
wiek jako obywatel obcego państwa mógł się był 
od tego uwalnić. Z nad Soczy uciekł, przekradł aię 
do Warszawy i wstąph do szeregów polskich u po 
idbyciu szkoły 'otniczej pełnił ciągle służnę su 

fiuncie bolszewickim. Tan i idł podczas walki napo 
wietrznej w starciu z lotnikami niemiecldmi, pv*d- 
czas lotu wywiadowczego jako obserwator. Gza4ć 
partu. bohatera.

ONEGDAJ ZMARŁ nagle w Kranówie znany ł Oh 
niony w szerokich kolach świata artystjczmagją 
Stanisław Rej chan, profesor szkoły przemysłowej 
we Lwowie, ceniony malarz. Ś. p. Stanisław R«y- 
chan, urodzony w roku 1S58 był wnukiem malaaram 
Józefa, a synem , nanego akwerulistj i twórcy mi­
niatur Alojzego Reychana. Studynwał w akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu i w Paryżu. C trzymał 
medal w Paryżu w roką 1899 i srebrny medal we 
Lwowie 189-4 roku. Był cenionym portrecistą, a o- 
prócz tfcj5C znanym ilustratorem pism paryskld I 
niemieckich, jak; „Llustration", „Figaro lUutarp 
„Modeme Kunst", „Ulustrirte Zeitung*. lustrował 
także dzieła francuskie Musseta i Theuricta Pyaif 
wał dyplom honorowy dla wystawy lwowskiej 1894 
reku, jest, twórcą plafonu i fryzu nt«d proscenlur 
w'tearze lwowskim.

1 STANISŁAWA SZANDURSKA. Z Infknt pol­
skich nadeszła wiadomość do „Kuryera Warsz.‘\ jbu 
w majątku Rezcntów pod Dynaburgiem zmaont, it» 
ko ofiara przejść z bolszewikami ceniona UloraUyk 
polska Stanisława Szadurska, ,

Ir A j

Polska przygotowana na niepodpisanie pokoju
Warrzawa (tetóf.). Wiadomości, które wczo­

raj otrzymały z Paryża polskie czynniki miaro­
dajne, wskazują, że rada czterech Uczy się po­
wolnie z możliwościę niepodpisani* traktatu 
pokoje w eg o prrez obecny rząd niemiecki. Tern 
aaj.irtTTi zamiar początkowy zlikwia. wania prac 
konferencyi pokojowej jat w miesiącu, lipca o-

kazaje się przedwczesnym. Naczelne t o rM L  
two państw sprzymierzonych i zaprzyjeŻBięs* 
nych jest w zupełności gotowu do poparcia •» 
statniego słowa konferencyi pokojowej. M t t i  
ze strony polskiej poczynisne zostały WSzeiiOl 
zarządzenia, wymagano powagą cbwiL.

Dlaczego G. Śląsk poddano plebiscytowi?
Paryż (Iłavas). Treść paragrafu odpo\/iedzi 

sprzymierzeńców, dotyczącego Górnegc Śląska, 
ojuewa:

Z.naczna część odpowiedzi niemieckiej po­
święcona ject aprawie . Górnego Slądka. Wiado­
mo, że kwestya ta różni- się od nwcsi yi Poznań­
skiego i Prus zachodnich dla tej przyczyny, że 
Śląsk nie był! częścią Królestwa Polskiego w 
chwili rozbiorą. Można utrzymywać, żo Ptnafca 
nie może sebie rcścić pretensyi ao Śląska Gór­
nego. Z prawnego punktu widzenia naieży jt- 
dnak uroczyście oświadczyć, że nieprawdą est, 
jakoby nie miała praw tych na mocy zasad W il­
sona. W  okręgach, o których mowa, ismtejt 
niezaprzeczalnie większość polska. Wszystkie 
specyaine prace niemieckie, wszystkie podręcz­
ni'T szkolno nauczają dzieci, że są ono pocho­
dzenia i  języka polskiego. Mocaraiwa ^pn-Ąude­
rzone i zjefnoczeno pogwałciłyby tę zasatlę, 
którą uznał ca swoją rząd nienr tu i, góyby nit 
brały pod owwgę pmw pdtarfoh ao togo hsofa.

1 Pomiom to rzęd. niemiecki kwcGtyonuje obe- 
ctde te whwafcy i odmawia uanania rowLeaeń 
lnś_:»jó®i ■ ne Vttirayr»oiąe, że oderwami

i GA im pa ftąstea ot ł l l i id c *  ato się ar* z
żądsjtBdsuai, ani z ig lw o safiM mitn « * » .  W«fe*c 

s*HLaFtwn 1 zaęsjsyjsćawtoe
zjpdHaję sSą na reawdąstoK^o sw&tsf w 4 0 0  j 

1 sSb, aby kraj ten Hłe zestal jKrtyCamiast ocłfła- i

ny, lecz aby zostały podjęto kroki, celon 
prowadzenia plebiscytu. PańsTwa spraymieray 
na i zaprzyjaźnione chciałyby jeCnakżo unik­
nąć tego plebiscytu, gdyż przedłuża, on okupo- 
cyę chwilową przez wojska obce. Aby zagwm 
rantować zupełną wcmość glosowania, 
dnem będzie stworzenie niezależnej komisyi, 
której zostanie c wierzi ną adininistrroya kra­
jem w okresie poprzedzającym plebiscyt puna' 
tem, aby nie dopuścić do jednostronnego po­
zbawienia Niemiec niezbędnych dia ich prze­
mysłu materyałów, dodany został artykuł, prze­
widujący, że produkty kopalniane, nie wyłą* 
czając węgla, brdą mogły być nabywane w Ob­
łym kraju przez Niemców, na tych samych pod­
stawach, na jakich, natywać je będą sami Po- 
lacy.

Odpndowa państwa polskiego jest wtólklnc 
faktem historycznym, który rle da się dokonać
bez zerwania vrieln wi?zów, bez ń-W-izenia się 
licznych, lecz chwilowych trudności 1 beZ MOT- 
tiącenia z równowagi wielu jod nos tek. Lecz 
państwa sprzymierzone i sojusznicze doałj W 
j-te 'wssĘPłn rządzie o to, ’tby z ą g a i B  
cwbł i rfjjHy zostasą oddani 
peitanżo, o-ifeike w tafeim s**ga#fc P L
iHu iB waiwiwaWm- najodówym
sprewie retó^S, j^aęka i t. p. z lłłkWfcd̂
t-ratetatu zanewnia im wolność retój* , HtraMatu zapewnia
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mywania swego języka, craz nauczenia dzieci w I prześladowań, które musieli znosić Polacy od 
języktt macierzystym. Niemcy nie doznaję tych ' Prus.

Stanowisko koaiicyi w spraw ie Gdańska.
Paryż. (Havas) Paragraf odpowiedzi ententy, 

odnoszący się do Gdańska, brzmi: Nota niemie­
cka powiada, że rząd niemiecki musi odrzucić 
zamierzoną grabież Gdańska, podtrzymując 
swoje żądanie, aby Gdańska i  jego okolica były 
pozostawione państwu niemieckiemu. Ten spo­
sób przemawiania zdaje sie wskazywać na pe­
wne nleuświadozmenie sobie rzeczywistego sta­
nu rzeczy. Rozwiązanie, jakie zaproponowano 
d!a Gdańska, zostało opracowane z nejsumien* 
r.iejszą troskliwością i it święci ono charakter 
jakie miasto Gdańsk miało w ciągu wieków, aż 
do chwili, w której przemocą, wbrew woli swo­
ich mieszkańców, zostało zaanelctowane przez' 
państwo pruskie. Ludność gdańska jest i była 
od dawna w znacznej większości niemiecką i 
Wiośnie to jest przyczyną, że nie proponuje się 
wcielenia tego miasta do Polski- Jednakowoż 
Gdańsk, kiedy był miastem hanzeatyckiem, 
znajdował się podobnie, jak wiele mych miast 
hanzectyckich, poza politycznymi granicami 
Niemiec i należał do Polski, gdzie podczas tych 
stuleci korzystał z szerokiej niezawisłości lokal­

nej i cieszył się wielką pomyślnością n audiowę. 
Odtąd znajdzie się on w sytuacji podobnej do 
tej, jaką zajmował przez tyle wieków. Sateiesa 
gospodarcze Gdańska i Polski są ic:lne i te sa­
me. Gdańsk, największy port nad Wisłą, z na­
tury rzeczy musi mieć stosunki najściślejsza z 
Polską. Zagrabienie przez Niemcy Prus zacho* 
dnich, łącznio z d&ańskiem, pozbawiłoby Polskę 
bezpośredniego dostępu do morza, do którego 
mięła prawo. Mocarstwa sprzymierzone i zjed­
noczone proponują, aby zwrócono Polsce ten 
bezpośredni dostęp. Nie wystarcza, łby Tolska 
otrzymała prawo posługiwania się portem nie­
mieckim. Ta część wybrzeża, która jest polską, 
jakkolwiek była małą, musi być Polsce zwró­
coną. Polska domaga się słusznie, aby zarząd 
i rozwój portu, który jest jedynym jej wylotem 
na morze, znalazły się w jej rękach i żeby po­
łączę nie między tym portem a Polską nie było 
oddane żadnej władzy obcej, aby pod tym wzglę* 
dem, który jest jednym z najważniejszych d)a 
narodowego życia Polski, — była ona traKtowa- 
na równi z innemi państwami Europy.

Polemika koaiicyi z Niemcami o Prusy wschodnie.
Paryż. (Havas) Paragraf odpowiedzi ententy, 

odnoszący się do Prus wschodnich, opiewa: 
Rząd niemiecki powiada, że nie może przyjąć 
rozwiązania, które oddzieliłoby Prusy wschod­
nie od Rzeszy niemieckiej. Trzeba więc przy­
pomnieć, że przez kilka wieków Prusy wscho­
dnie w rzeczywistości były tak ściśle odłączone, 
że w  żadnym momencie, aż do r. 186(5, nie były 
one naprawdę objęte politycznemi granicami 
Niemiec. Dziejopisarze niemieccy uznawali za= 
wsze, że
PRUSY WSCHODNIE NIE SĄ HJKAJEIH O PO­

CHODZENIU NIEMIECKIEM, 
lecz raczej kolonią niemiecką. Bezwątpienia. 
byioby te wygodniej dla Niemiec, aby ten kraj 
zdobyty i wydarty siłą miecza niemieckiego 
pierwotnym jego mieszkańcom, miał bezpośre­
dnią 'styazj&ość z istotnemi, Niemcami. Ale wy- 

aasonsn
r* r o

flotla Niemiec, nie jest dostateczną przyczyną, 
usprawiedliwiającą dalszy ciąg rozszarpani.: i  
rozkawałkowania innego narodu. Poza tem in­
teresy, podnoszone przez Niemców, zamieszku­
jących Prusy wschodnie, a Których liczba nie 
dochodzi do 2 milionów, co do lądowego połą­
czenia z Niemcami, są o wielo mniej żywotne, 
aniżeli interesy całego narodu polskiego w 
sprawie bezpośredniego dostępu do morza. Prze­
ważna część handlu Prus wschodnich z resztą 
Niemiec odbywa się drogą morską. DJa życia 
handlowego tej prowincyi nic wiele będzie zna­
czyło, że Prusy zachodnie zwróci się Polsce i 
natomiast dla Polski jest rzeczą istotną raieć 
połączenie bezpośrednie i nieprzerwane z Gdań­
skiem i resztą wybrzeża /a pomocą kolei żela­
znych, pozostających całkowicie pod kontrolą 
państwa polskiego.

Paryż. (Hayas) Administracja cywiina tery- 
tóryów okupowanych pozostanie w rękach 
władz niemieckich i w  zależności od centralne­
go rządu niemieckiego z zastrzeżeniem, że wła* 
dze niemieckie będą musiały stosować się do 
wszystkich rozkazów wyadawnych przez m czel­
ną komisyę. Wojska okupacyjne sprzym.erzo- 
uych będę miały prawo rekwizycyi w naturze 
l prawo świadczeń. Rząd niemiecki będzie w 
dalszym ciągu ponosi! koszta utrzymania armii 
okupacyjnej oraz koszta wynikające z rozmie­
szczenia wspomnianej komisyi. Wojska sprzy­
mierzone pozostaną w dalszym ciągu w pomie* 
szczeniach, które zajmują obecnie, a które rząd 
niemiecki obowiązuje się utrzymać w dobrym 
3tanie. W  razie potrzeby sprzymierzeńcy będą 
mogjj zarekwirować dodatkowo pomieszczenie. 
Wojtka sprzymierzone oraz komisja nie będą

płacić żadnych podatków niemieckich i będą 
otrzymywały Bez cła wszystkie niezbędno pro­
dukty żywnościowe. Koleje, tramwaje, oraz 
spławy na rzekach i kanałach mają być udzie­
lane bezpłatnie. Personal urzędu pocztowego, 
telegraficznego oraz telefonicznego będzie odda­
ny pod dozór wyższej Komisyi, która będzie 
miała pierwszeństwo w korzystaniu z wszyst­
kich linii telegraficznych i telefonicznych. Wyż* 
sza komisja będzie posiadała prawo w każdej 
chwili, którą urna za stosowną, cr.tsić stan o- 
blężcnia na całem tsrytcryum okupowałem, al­
bo jego części. W  nagłych razach, o ile zakłóco­
ny zostanie porządek publiczny, wiadzc lokalne 
wojskowe będą mogły przedsięwziąć wszystkie 
środki tymczasowe celem przywrócenia porząd­
ku.

Przekreślenie zbrodni rozbiorów 
było pierwszem zadaniem koaiicyi.

Wyjątki z traktatu pokojowego, dotyczące Polski.
Paryż. (Havas) Paragraf odpowiedzi ententy, j 

dotyczący Polski, opiewa: Co się tyczy sprawy j 
aregulowania wschodniej granicy Niemiec na- j 
.eży ustalić dwie główne zasady:

I. Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczone 
stają wobec specyalńego obowiązku skorzysta­
nia ze swego zwycięstwa celem przywrócenia 
narodowi polskiemu niepodległości, której go 
pozbawiono przeszło 100 lat temu. Ograbianie 
to było jednem z największych bezprawi, jakie 
rapissły dzieje, zbrodnią, której wspomnienie 
*amo zatruwrd.o przez dingi esas życie polity­
czne. Wielka część kontynentu europejskiego, 
/nero hi ora z. zachodnich prowincyi polskich, j 
ł-yla Uhii Prus jeż-rm  z ęl yr/r vc!i ćreuków. kić- 1 
trud z’_’ :::"'vr r.!y av/rję I''-1 "? w;Jr.h::wę. Len te I

czmość utrzymania tych prowincyj w poddań­
stwie wypaczała całe życie polityczne najpierw 
Prus, a potem i Niemiec. Pierwszym obowiąz­
kiem sojuszników jest naprawa tej krzywdy.
Obowiązek ten głosiły one bez przerwy podczas 
całej wojny, nawet w dniach, w których zdawać 
się mogło kcąnuś, że perspektywa ostatecznego 
sukcesu była jalk najbardziej oddalona. Teraz, 
gdy odniesiono zwycięstwo, można dopięó oelu, 
Mery sobie wyfenięto.

Wskrzeszenie Polski
przyjął już z własnego popędu rząd rosyjski. 
Ziszczenie tego jest zapewniono przez pogrom 
mocarstw cs-ntraluych.

II. Drugą zaiadą, proklamowaną pracz soju­

szników i formalnie przyjęto przez Niemcy, jest 
to, że będą zwrócone odbudowanej Polsce oko­
lice dziś zamieszkałe przez ludność niezaprze­
czalnie polską. Oto zasady, któremi kierowały 
się państwa sprzymierzone ustalając granice 
wschodnie i na nich to ściśle oparte są warunki 
pokojowe ententy.

Paragraf dotyczący Poznańskiego 
i Prus zachodnich

opiewa: W częściach wschodnich dawnego Kró­
lestwa pruskiego, tworzących, obecnie część pru­
skich prowincyi Księstwa Poznańskiego i ITus 
zachodnich, zastosowanie drugiej zasady ir -Jy- 
fikuje nieco zastosowanie zasady pierwszej. 
W  chwili rozbiorów okolice te zamieszkane by­
ły przez większość polską, z wyjątkiem niewielu 
miast i pewnych okręgów, do których osadnicy 
niemieccy nadpłynęli. Obszary to były esikiem 
polskie pod względem języka i uczucia. Gd •■•by 
mocarstwa sprzymierzone zastosowały z całą 
surowością prawo dmejowoj sprawiedliwości, to 
BYŁOBY USPRAWIEDLIWIONEJ ODDANIE 
POLSCE PRAWIE W  CAŁOŚCI TYCH DWU  

PROWINCYI.
W istocie jednakże mocarstwa sprzymierzone 

iejjpj nie uczyniły umyślnie. Wyłączyły ono rc- 
w indy kacy e ściśle ugruntowane na prawic h'i- 
storyozmem, panieważ chciały uniknąć nnwcl 
pozoru niesprawiedliwości i pozostawiły Niem­
com dzielnice na zachodzie, dotykające obszaru 
niemieckiego, gdzie niezaprzeczeme przeważa 
żywioł niemiecki. Co prawda, poza teini obsza­
rami są pewne strefy, częstokroć bardzo odda­
lone od granicy niemieckiej, jak np. Bydgoszcz, 
w których Niemcy stanowią większość, niepo­
dobna jednakże byłoby wyznaczyć granicy, kto- 
raby przyłączając do Polski obszary okolic czy­
sto polskich, jednakże pozostawiała te strefy 
Niemcom.
TRZEBA, ABY TA ALBO OWA STRONA ZGO­

DZIŁA SIR NA PEWNE OFIARY.
Jeżeli raz uzna się te zasady, to nie powinno 

być wątpliwości, która z tych stron powinna 
mieć pruwo pierwszeństwa. Jakkolwiek liczni 
mogą być Niemcy w tych stronach, to jednakże 
liczba Polaków w tem interesowanych jest wię­
kszą. Pozostawienie tych okolic Niemcom by­
łaby byłoby poświęceniem większości na rzecz 
mniejszości. Fałatem -iBileży pircyporrmieć, ju- 
kiemi to metodami Niemcy w pewnych okoli­
cach wytworzyli sobie przewagę. Osadnicy nie­
mieccy, przybysza nicmieecy, rezydenci rnemiac 
cy nie przyszli tam jedynie wskutek działania 
przyczyn naturalnych. Obecność ich tamże jest 
następstwem bezpośredniem polityki, uprawia­
nej przez rząd pruski, który korzystał ?Ą swokh 
nieograniczonych źródeł, aby wywłaszczać lud­
ność tubylczą i zastępować ją ludnością języ­
kowo i naodowo niemiecką. Rząd ten stosował 
to postępowanie jeszcze w przededniu wojny i 
to Z taką wyjątkową surowością, że wywołało 
ono protesty nawet w samych Niemczech. Zgo­
dzić się na to znaczyłoby, żetego rodzaju poli­
tyka może nadać stałe prawo do jakiegokolwiek 
kraju,
DAWAĆ ZACHĘTĘ I PREMIE ZA CZYNY 
NAJJASKRAWSZEJ NIESPHWIEDIAWOŚCI I 

UCISKU.
Chcąc uniknąć wszelkiej możliwej ni»spra*vie- 
ułiwości, mocarstwa sprzymierzone : zjednoczo­
ne kazały ponownie troskliwie zbadać zacho­
dnie granice Folski. Badania te pocojglyby za 
sobą pewne zmiany w szczegółach. Zmiany te 
będą miały ten skutek, że 
ZMNIEJSZA BARDZIEJ LICZBĘ NBEMGóW 

PRZYŁĄCZONYCH DO POLSKI.
\V szczególności mocarstwa sprzymierzone 

postanowiły trzymać się ściśle granicy histo­
rycznej między Pomorzem a Prusami zach'.;d- 
niemi, a nie przyłączać do Polski w tych s-ieo­
nach żadnych części Niemiec, położonych poza 
obrębem dawnej Rzeczpospolitej polskiej. Nie 
jest rzeczą pewną, czy te zmiany pociągną za 
sobą w praktyce poprawę stosunków, a byc na­
wet może, że trzymanie się ściślejszej lirni etno­
graficznej możo wywołać niedogodności miej­
scowe. _______

Sprawcy wojny będą uwiezieni.
Haga (W ) (tel. wł.). Z oficjalnych kół francu­

skich słychać, że pierwszym krokiem kcalicft 
va obsadzenia Berlina na wypadek stfep-r. Opisa­
nia urzoz Niemców układu ponojo^ogc, eęO.zio

.-'iiCi".* 1.0 WS23T” SJIISWCÓ^ *Vt* * y *
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nieprzyjacielskie Lu 
„Bcbo de ^aris" dowiaduje sie, ie  koallcya 

pozostawi Polakom zupełną swobodę bronienia 
się przed atakami Ukrińców.

nośnych. W a Wołynia Kolki, które przejściowo 
były zajęte przez uzbrojone óandy chłopskie, 
zostały z powxv':em przez nasze oddziały odzy­
skane.

Frcr.t poleski: Nad Jaslflfdą './mciona dzim 
łalność artyleryi n.iepEzyjuofcIski*;j. Front litew- 
sto-bialorusiki: Bez umiany.

GS
V/ersal (W ) (teł. wł.). Bada pięciu ustaliła 

wczoraj granice między Polską a Ukrlinę. Po­
dane cne zostaną do wiadomości Polaków i U- 
kraińców, z •'wezwaniem zaprzestania kroków

-Xji>a
Waiszav.-{uw(PAT) Kom. polskiego sztabu gon. 

r. 20 bm.: Pnont galicy jeicolwo lyń^id: Generalny 
o.tak akraić oki ua linii Blisczyszozów— Brzeża- 
uy— Dryszczów ećpa;ia trzecia dywizya leflio- 
aów z wislidcsti stratami nieprzyjaciela. Np 
pOj.ud.nie od Brodów nionrzyjaeiel w dalszym 
cięgii mdrsustiwa* nasze pozycye z M ał daleko- 
mmagre..

fj1<L: !?£< :.’5 i‘,K

Oymisya niarfiseBklej deSegacyi pokojowej i gabinetu niemieckiego.
Ersberger stanie na czele delegacyi.

Berlin ('W) (teL wł.). Równocześnie z rzędem 
ScŁajdomamsd ustąpi także delegacya pokojo­
wa. Bo podpisania układu będzie musiała za­
tem być utworzona nowa delejjsłfcya pokojowa.
W każdym .oazie termin, postawkrny przez k<>- 
olicyę do poiniedziaiku do godz. 7 wieczór, to 
Eauuscy do cb/wiM, w której upływa ultimatum 
koaiinyi, będzie dotrzymany. Na czele uowej 
dalei^acyl pokojowej stanąć ma Brzberger. De- 
leg&eya złoży prawdopouobnie jeszcze pirzed u- 
pływem terminu oświadczenie, że Niemcy ulti­
matum przyjmują i podpiszą układ pokojowy.

Wiedeń (PAT). Biuro Wolffa donosi z VVeima-|

Cała Syk ery a. w ogniu powstania.
Polacy odmówili Kołczakowi pomocy*

W iln o  (teL wŁ). Z  nad gra iicy rosyjskiej d o- 
uoecui, że całą Syfocryę objęte powstanie. W oj­
ska powstańcze koncautrują się nad Bajkałem. 
Oddziały komunistyczne zjawiły się też pod
Irkuckiem i w okolicy Czdty, W 1'Slanaju.w ob-
—    ‘--------

Warszawa (telef-)- „Przegląd Wieczorny" do- 
wd&dsuje się, że na odbytej w Al eh samirc wio

JE lWI/T.jMBWłlWKtwHmfrUSHfiJfcl*WV-»na<UwW*Wj!i.-. -»f-'.MlWłuz, WW-*.1 1

N a jle p sz a  b iL u łV a  cygaretowo 
w  książeczkach  i tutkach.

.4 Wy rób  - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki Li Lu lek 

' """ dó papierosów
6 ł  swny skład

Ż y w ie c .

llFirma RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka L. 44, Tel. 3541.

Przyjmuje zaiaśwlsnla n* nuwe wóztl marki „aA jT ft“

Mie schlebiamy nikomu.
Pragnącym poznać swoje ,,ja‘‘, swoich przy­
jaciół, narzeczone lub narzeczonych — poleca­
my arafoiogiczne oceny pisma. Z nadesłanych 
l is t e w  określimy na podstawie ściśle nauko­

wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Ceny: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 

10 dni kor. 101— , odwrotną pocztą kor. 15’— .
Naukowy Instytut grafologiczny Kraków B.

Skrytka pocztowa Nr. 133. 1797

F/iatejki, Gersona Żrnurki, 
S^erme-ntowskieso, S iem i­

radzkiego, Ajdukiewicza, WfelezewskiByo, 
Kossaka, W yczółkowskiego, Faiata, obra­
zy starej szK oły holenderski ij, francuskiej, 

włoskiej i kilka znakemłłpół". miniatur 
O g lą ś r ź  nsożisfi <3cS g a d k iw y  % 0 zi®  6 
wieczór u*. iPij&rska 3 j». na ioMso. 
tmamsa^i*zii^x&3exf!S3 iozo ®mŻdfeaesB»$KS®yi58WB

Fratociszjjy B u d z la sz e k
Kraków, ul. Grodzka 3, I. p.

i ru: Ga.bin.ot właśnie ustąpiŁ
Gabinet zorUJ wezwany. aby prowadził dale] 

tymczasowo ster rządu, aż prezydent państwa, 
j utworzy nowy gąlblndtj

„Voss. Zeitung" dowiaduje się, że prezydent 
państwa Ebert, powierzył misyę utworzndla f3a- 
biaetu posłowi socjalistycznej większości, Her­
manowi MuellerowL „Berliner Tagblatt“  do­
wiaduje się z Weimaru: Prezydent państwa
Lbea t wyraził życzenie ustąpienia ze swgo u- 
izędu. Uproszono go jednakże, aby w urzędzie 
pozostał. Pozostanie on w urzędzie, opnieważ 
jest na tem stanowisku nieodzowny.

wodzie Turgiijakim i Taj-szędzie w subernii je- 
nisejskiej, walczą chłopskie oddziały powstań­
cze. W e d łu g  ź r ó d e ł  bolszewickich mieli Czesi i 
Polacy odmówić nctnocy Ko?czakow , alr nie 
chcieli oddać broni.

Tajna narada rabinów ustaliła wytyczne dla żydów polskich.
tajnej naradiia rabinów polskich ustalono plat­
formę polityczną iydowstwa puiskiego. Plat-

Pi.der zwiń się „Lłgjq“ ,
Jest remedium znanem, 

Ten saiu środek w płynie 
Zwie się „Ligja-Chrzar.em“,

1985

Pud*.! łopianowy 
Franciszki Budżiaszek 

Tłuszcz nsuwa z głowy,
Czyści łupież z czaszek.

J  st to rodzaj proszku, Używajcie obiu.
Co włosy w puch zmienia, Panie i panowie,

Dodając im blasku Na zmiękczenie włosow
I ujg dla grzenienia. , I na łupież w głowie.

Nb. Cena flakonu „i igii-Ct.rzan“ 15 koron. 
Duże pudełko pudru 5 koron.

Za próżny flakon firma zwraca 5 koron.

Fabryka port?and cementu

i S KA
1720

w Podgórzu-Bonarce
poleca portiand cement najlepszej jakości

Dostawa szybka i starano^.

. M T e i y M i i a
Parowa s t o l a » i a  i k . h . a  p o saez# :,

K ra ih .^ r .Z w ie r^ iłie c , 1723
wyi;onuje wszelkie roboty stoiarsirie, budowlane,ijf/a(l?cn:a 
biurowe, kuchenne, szkoinęitp. tS'vrjbia poradńśl dębowe 

i bukowe oraz wszelkiego rodzaju deszczutki i drążki.
w zakres szczctifarstwa wcfośzące.

forma ta opiera się na zasadach ównouprarw- 
liitonia obywatelskiego żyuów i  yizyznanii. l a  
pewnej autonomii religijnej 1 kulturalnej, z w -  
peinem pominięciem postulatu autonomL na­
rodowej. Warszawski obóz syonistyczny jest r 
tego powodu orrdzo zaniepokojony. Jak sły­
chać, czynniki rządwe przyi-zekły akcyi te; zu­
pełno poparcie.  ______________

Kisioryczns Boże Siaio w Warszawie,
Warszawa. (PAT) Po raz pierwszy oćl Lat dzie­

siątek obchodzono wczoraj tradycyjnie uroczy 
stość Bożego Ciała w Walnej Polsce, to też wy­
padła ona z niesłychanym przepychem i pką. 
żałością. Już od wczesnego rana w stronę sta­
rego miasta i placu Zamkowego, skąd wyruszyć 
miała proc esy a, im szerowaly delegacye i kor- 
poracye ze sztandarami, mnóstwo publiczności, 
nadjeżdżały też liczne samochody z przedstawi­
cielami władz cywilnych, sarseiuil państwa, 
wszyscy ministrowie, marszałek Sejmu Trąm*- 
czyński, generalieya, prezydyum uiasta, amba- 
sad&rorię i przedsta viciele zagranicy. Radu nu 
Nawę kościoła zapełuiły cechy i delegacye ja , 
sztandarami Uroczystą mszę św. celebrował ki. 
arcyb. nakowski. Po nabożeństwie wyruszyła a 
katedry "wśród dźwięków sygnaPirek yri>ce»yA, 
którą rozpoczynał oddział wojskowy W  otcczd* 
nin wjższsge duchowieństwa i członków misył 
zagranicznych kroczy: naczolnik państwa k# 
mend a ni Piłsudski, ministrr .vie, Sejm, wtedtt 
municypalna itd. a za nimi ks. arcybiskup K a­
towski w otoczeniu alumnów

193 mim, zBradibrzem i iłm stan
Praga. (PAT) „Bohemia" donosi, że \mnę ob­

stawiono -wczoraj do sądu garnizonowrego. bę­
dzie on oskarżony o zbrodni* ‘.zpicgottwą. •  
zbrodnię przeciw sPe zbrojnej, o zdradę ‘t*an 
z powodu kontaktu z nieprzyjacielem.

WyKrycis źiudła nafty na Morawach.
Pręga, (PAT) „Lidove Noviny“ podają, ie »  

okolicy idatisizkowic na JCorawrch, odkrytp 
źródło nafty w giębi 550 metrów. Ropa odznar 
cza się doskonalą jakością i nie uatępńje :«ylb  
gaLcyjsiiej.

Raounek 100.000 ■narek.
Warszawa (teJef.). Na Lcusyerkę miejską oo- 

konano napadu na przedmieściu Kratowakiem, 
Dwaj bandyci zrabowali jej łCO.OOd maxe% pu 
czem zbiegli.

Rentowne przeds mbiorstwo
istuiejąco od kilkunastu iat w Krakowie za 32.000 koron 
sprzeda Biuro kupna i aprzadaźjr re Inotc TumidoJowltza 

w Krakowie, ul. SzewaUt 23, Tol. 1406. 2014

Puder i płyn łopianowy

Cli,JA i UGJA-CHRZAN

Przeciw poceniu się nóg i rąk
najradykalniej działa _
antysjptyczna fik
ściągająca - , p ir,\1P K i * ’  —.-
zasypka

wyrobu 
Labmatoryum „OERMfć

St. STUONICKI, Sr i .  CZERNIK 
Kroków Pb4amuM

Nie drażni skdry, osusza usuwa niemiłą vo& potu. 
Cena pudelka i  j l lk lc n  K 2-50

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfjpneryafl
W ^ itr ic g u l sl«j ■ iftad ow D le ia l

Uoiiiość o zdrowie dzieci
zasadzać się musi na troskliwym doborze środków JtO 
178i pielęgnowania skóry.

ROZUMNE MATKI
Antysept.ycznegr! Chłonącego wilgoć 1 

Gojącego wyp*zenio, sporząuzoru'go

P O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K A
PUDRl- D U  D2JEC! ?,DEfiWIA«

1 wyrobu Lab. „DEilMA"1 w Krakowie iSt Studnickl i h .  
med. J. Czernik). Na składzie w apt kaoh CuoguatyićL 

i perfumeryach. Marca i of1 .kowanie zastrzeżono.

olBa ^rsej«s«9ny(fi liiiejstowych-

i laiiei Isiaissff
M. Kukli, Kraków, Karmelicka 17

poleca kuchnię doborową, wydaje śniada ,ia, obiady i  kpi 
iacyc. Bulet oblieie zaopatrzony v cieple i z.mne n «ś -  
h'ąski. Wina, piwro, wódki w iifljlepszejjnkosci.
świeżo o-.touwiony. Ceny 
skawjm yjzględom P. T. 
1971

: xsgrxBfr̂

— Wccając 
kreślę s.ę 

7. poważanieib
M. KUKLA.
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Kupuję girdiioLę 
ruęską używana Piacę naj­
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korei,ppi.dentką lub us'ne do 
L. Scjiroaus, Kruków, ulica 
Szeroka 22. 13G0

JtdrAw powracających
z niewoli włoskiej, lub kogo­
kolwiek, Kto by wiedział coś 
o Zygmuncie Lubelskim ra- 
chufikpwyin sierżancie 55 p. 
p„ który prawdopodooniemiał 
się dostać do niewoli wło­
skiej w październiku 1918 r. 
raczy douieść rodzinie pod 
adresem Ludwik Lubelski z 
listami Ludwina Miilera ul. 
Ks. J<5xefa i. 45. o. p, Kra­
ków Zwierzyuioc. 2035

Ula panny w średnim wisi«
guspodajuej, przystojnej w 
IX ian<ize — z praw. do eme­
rytury — nie bardzo biednej, 
która niomu znajomości, po­
szukuje w celu matrymonial­
nym człowieka tylko bardzo 
inialignntnego, na wyższem 
stanowisku ud 36 lat. Zgło­
szenia przyjmuje AJininistra- 
cya jGońca* do 26 czerwca 
pod „Hemyk". 2033

prefesor giunazyainy
* Z<W« poszukuje na lato 
piicszaajłia w zdrowej okoli­
cy nu Vi si, najchętniej w ni- 
z b V U w pobliżu lasu. Wy- 
n u j y  nokój z kuchnią lub 
sjugjSńj&u^ci# kuchni. Zgło- 

waiupków
^^S53Sd5^eyi „Gońca"
pod „Wypoezynek" 1907

Oęjuuiitły lawail S» 
pouhukiopny sadków d< ty­
ci", chcąc uniki ąć skrajnej 
nęd^y a ittweanrmie być cię- 
tawpj społeczeństwa fign ie  
pij|y utrzjjnywaiuu kica iu, 
uą * lity  kartę przemysł, o- 
trcymał ząpiauuwać na sr»d- 
lu du życia. Ponieważ fun­
duszów żadnych nie posiada, 
pĘz^ło zwraca się do P. T. Pu- 
b jjm psci o łaskaw, przyjście 
t. j ..:nn no akowi z ofiar 

— r atki pjuyjjnoje Ad- 
„Gońca pod .0- 

2033

Akuszerka z Warszawy
stawia bańki, przyjmuje za­
mówienia, udziela jiorad, dy- 
skrecyii zapewniona. Studen­
cka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314

Intsligentna panna 2034 
potrzebna do Zakładu i ; togi'. 
„George“, Karmelicka 10.

11

Bibułka i Tutki
P O T Y C Z K A "
Wyrób krajowy.

K S A K O W iA K .
Kuka sobie kukułka

Po drzewinach w- Krakowie, 
Żc, najlepsza bibułka 

Dziś Potyczką się zowie.
Oj dunal

Aktualno to miano 
Słuszną rncyę posiada,

Bo Potyczką nazwauo 
Swojski prouukt niclada.

Oj dana! 
A  uO swojskie, to nęci 

liaździuikiego paujczka, 
Niechżei każdy w pamięci 

Ma Dibułkę Potyczka.
Oj danal 

Są i tutki tej nazwy...
Tu Potyczka ji st piękną: — 

Pcliaj w nią choćby mahorkę.
Tulki mocne, nie pęaną! — 

2032 Oj dana!

W szędzie do nabycia.

Sklep spożywczy Ogłuszenia,
dobrze prosperujący zpowdu Główna Centrala dla napraw 
du nagłego wyjazdu zaraz do ' Kas kontrolnych „HAnOHAL*
sprzedania. Wiadomość. Kra­
ków, Kazimierza, Wielkiego 
1. 122. 1833

Dom murowany
obok parku krakowskiego, 
frontowy 600 m2 powierzchni 
do sprzedania, 110 tysięcy. 
Wiadomość: Bas Iowa 17. Inż. 
Sokołowski. 2002

Pralnia .hswicuia i rarbii rr.i.
Fr. Bębenka. 

Centrala: Kraków, ul. Onepuecka 3D, 
don własny 

FUia: ul Sebastiana 11. 
fiu Lałoby wjt lis itrbełą w 12 astoku.Ji,

Gdy masz kurikę zaplarnioną.
Mcści kawalerze,

Daj ją wyprać Bębenkowi,
Bo on świetnie pierza 

Gdy Ci Pani, podczas wojny 
Zrudziaia sukienka.

Di j ją, raczę, ufarbować 
W „Corsie" u Bębenka.

A  żc dzisiaj u Hituazieży 
Niezbyt suta forsa, 

Korzystajcież jaknajczęściej 
Z Bębenka I „Corsa".

wykonuje samodzielnie spe- 
cyalista Juliusz Hecker, Kra- i 
ków, ul. św. Marka 25. 1966 '

Mężczyzna rnioay,
dobrze sytuowany, inteligent­
ny i subtelny, nRwiąże kores- 
poudenoyę, później znajomość 
z niezależną Panią wieku 25 
do 28 lat, sympatyczną, nie­
koniecznie majętną, Która po­
siada zdolność sięgania my­
ślą w wyższe regiony. Niea- 
noniniowe listy z fotografią 
(inne bez odpowiedzi) pod 
„Kultura* do Biura ogłoszeń 
„Lot", Kraków, iły nok gł. 7—8 

efic. 2030

Piert szorzędny strolcioi forte-' 
pianów ze Lwowa, Artur Smu-i 
tny, Kraków, Piotra Michało­
wskiego 14, I p. Pensyon.it 
Jolanta, przyjmuje strojenia! 
i reporacye. 1616|

Pudelka z pasty
płaci 3G —  £0 h za sztukę,
odbiór w każdej ilości, w 

Biurze Fabryki pasty

!. tlaika, Strakóv/T Karmelicka 12,
I piętro. 1782

P B t ^ U f W
mydełka, kosmetyki i przy- 
óery toaleiawo psisca nur­

tu w nie 2031
ADOLF

| Kraków, Łobzowska 5/!!.

juOKiEC „KRAKOWSKI"
iz3mieszeza już ogłoszenia 

w żądanych dniach.
'■"uarwnu ,wvn nu— - mewia

„ B A R  PO LSK A*
( f c U k : » r n 5 « i  ii K a w i a r n i ? 1

STAH1SŁAWA LiSiECKiŁaO
Kribówł, ul. Stolarska L 13.

Do yułodych dziś przywala »U a ' — 
Otom Jednego w y «zp e ra i:

Ma w yg ląd  jMłtl chor ął, ogo,
A rządzi niczeui generał.

Ledw ie otw orzył „3ar Polski", 
Liczba trzyiiaścio Stolarska,

Pokazał światu, czem może 
Kuchnia być mitjaua i jurska. 

Ma towar dobrze wybrim y.
Ma w  Barze siły tacbówe, 

B ilardy, trunki, napoje,
A  głów nie — o k o  ma zdrow e!

W idzi więc dobrze, co trzeba 
i dysponuje bez krzyku,

Jest generałem  i kupcem, 
To  przyznasz sam, Czytelniku !

kadzwyczajse Walne Igmmaiitenie
Stowarzyszenia przem. kupców

trudniących się sprzedażą art. spoży\.-czych odDę- 
dzie się w  niedzielę dnia 22 czerwca w- sali Koła 
m ieszczańskiego ulica Jagiellońska 9, JI p. o godzi­

nie 3 popoł. punktualnie.

W obec bardzo ważnych spraw dojących  na po­
rządku dziennym uprasza o .i a Sc nsi liczniejsze p rzy ­

bycie.
2638 Starszy SLowarzyszioia

Fr. Radwański.

Nowo założony n

Związek kafiarzy „Wspólność
Spółka z cgr. por.

braków ui. Kościuszki L. 39
przyjmuje wszelkie roboty w zakres k&fl&mw*. wchodząca, tak w miajscti, jak 
i na prowincyi. Posiada na składzie: piece białe, k r e w  we, kominki, wanny 
kaflowe w  różnych kolorach, również kuchnia wszelkich rozmiarów, białe, po - 

celanowe, jak 1 kolorowe. Wykonuje przestawki pleców i kuchen. 
Zawiadamiamy Szan. P. T. Publ.czność, że wykonywanie robót jest prowadzone 
przez zawodowców i z,» wszelkie ronotj będą wykonywane na czas i wzorowo,

po cenach przystępnych.

Za Związek kaflarzy „Wspólność"
2040 M ic h a ł  lła - lf io w e k i kierownik.

Zawiadamiam
I *  żc zamówienia na nowe amerykańskie maszvnv 
«■ do pisania śwfatowei marki

ROYALSTANDARD"f
przyjmuje od dnia 10-go czerwca b. r. { !

Z poważaniem J!

1954 RUDOLF NOWAK |
Kraków, ui. Grodzka 44, Tel. 3941.

Przybory do maszyn, wstążki, kalka, papier wosk.
■» a ma m Warszt&t reparacyjny. > aa « a

Igły platynowe nadeszły
polecają Dostawcy Klinik liniw. Jag. i s?»pi.

i tali krajowycn ious

I Stanisław Baran i u  Kraków, ol. Sławkowska L  G
ffiggttSHMKeWI

XU K R A K O W I E
Uchwalą W alnego Zgromadzenia akcyonaryuszy 

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 
18 lutego 1913 podniesiony został kapitał akcyjny 
z K  8,000.000’—  na K  30,000.000*—" przez emisyę 
nowych 55.000 sztuk pełnowpiaconycn akcyi po K  400’—  
imiennej wartości. Podwyższenie kapitału akcyjnego 
objęte d o  wyższą uchwałą zatwierdzone zostało na za­
sadzie art. 1. austr. z dnia 29 kwietnia 1919 postano­
wieniem ministrów skarbu, o^az przemysłu i handlu 
z dnia 2 czerwca 1919 r.

Rada Zawiadowcza uchwaliła przyznać dotych­
czasowym posiadaczom akcyj Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu prawo pierwszeństwa dc po­
boru nowych akcyj na następujących warunkach:

1) Dotychczasowi akcyonar/usze uprawnieni są 
do poboru nowych akcyj w  ten sposób, iż za każ­
dych sztuk 2 starych akcyj pobrać mogą 1 nówą akcyę 
po kutsie K  47Q*—  z doliczeniem 5°h odsetek od dnia 
1 stycznia 1919, dc dnia wpłaty gotówki.

2) Prawo poboru zgłoszone być musi w  czasie 
od 20 czerwca 1919 do dnia 5 lipca 1919 włącznie, 
a niedotrzymanie tego terminu pociąga za sobą utratę 
prawa poboru.

Kraków, dnia 18 czerwca 1919.

3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące 
im prawo poboru, obowiązani są w  powyższym cza­
sokresie przedłożyć swe akcye bez arkuszy kuponowych 
celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru.

4) Cenę kupna akcyi pochodzącą z dokonanego 
prawa poboru należy uiścic wraz z odsetkami w  ca­
łości gotówką. Przedłożone akcye stare zostaną na­
tychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wyko­
nania prawa poboru.

5; Na uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tym­
czasowe potwierdzenie kasowe, wzamian których w y­
dane będą w  swoim czasie akcye oryginalne.

6) Now e akcye uczestniczą w  zyskach Banku od 
1 stycznia 1919 na równi z akcyami staremi.

7) Prawo poboru wykonane być może:
w  Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Kra­

kowie, Rynek 25, w  Banku Krajowym Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we 
Lwowie, oraz tegoż Filii w  Krakowie, w  Banku 
Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W . 1 _s. Krakowskiem w e Lwowie, oraz tegoż Fi­
lii w Krakowie, w  Zakładzie Kredytowym dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu, oraz tegoż Filii we Lwowie.


